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Rok XXIX. 


Londyn 
i grożby Niemiec. 


Londyn, w marcu. 

Nad Tamizą wiedziano o zbrojeniach 
niemieckich i kiedy Flandin przedłożył 
pierwszemu ministrowi Jego Królew- 
skiej Mości cały, ogromny plik dowo- 
dów, że Niemcy nie stosują się w naj- 
mniejszej mierze do zobowiązań, przy- 
jętych w Traktacie Wersalskim, Mac 
Donald miał się wyrazić: 


— Nasz wywiad funkcjonuje jeszcze 
lepiej, aniżeli francuski. Jestem prze- 
konany, że możemy uzupełnić informa- 
cje Panów.. 


O tem, że Rosenberg, zwolennik słyn- 
nej teorji „basenu bałtyckiego", pcha 
Hitlera w kierunku skrajnych decyzyj, 
ze sztab Reichswehry wywiera olbrzy- 
mi wpływ na politykę zagraniczną, że 
należy się spodziewać jakichś bardzo 
ostrych występów na arenie międzyna- 
rodowej — wiedziano w Londynie. Nikt 
się nie mógł spodziewać, aby Hitler od- 
ważył się prowokować rząd Wielkiej 
Brytanji, ogłaszając wypowiedzenie 
traktatu wersalskiego w przededniu wi- 
zyty sir Simona. w Berlinie, To wzburzy- 


ło opinię zarówno sfer politycznych, jak | 


i całego społeczeństwa, a zarazem posta- 
wiło na porządku dziennym inny pro- 
blem: 

— Gzy — mówi się w Londynie — 
wobec niesłychanego afrontu, na który 
pozwolił sobie kanclerzi rząd niemiecki, 
kierownik polityki brytyjskiej i podse- 
krefarz stanu lord Eden mają jechać do 
Berlina? Czy wogóle warto prowadzić 
dalsze rozmowy z Niemcami? Czy nie 
właściwiejby było przedsięwziąć podróż 
tylko do Warszawy i Moskwy? 


Wbrew wszelkiej tradycji zwołano 
nadzwyczajne posiedzenie gabinetu na 
niedzielę przed południem. Sytuację u- 
waża się za bardzo poważną, O tem, 
aby Anglja nie reagowała na krok Hit- 
lera, niema mowy. Opinja, która w chwi- 
li, kiedy piszemy te słowa, przeważa w 
Londynie, brzmi: 


— Teraz powinien zkoleł sir Simon 
dostać chrypki, któraby przeszkodziła 
mu w wyjeździe nad Sprewę... 

W kołach politycznych bierze się pod 
uwagę dwie drogi wyjścia i dwa prądy 
ścierają się ze sobą, Sympatycy Partji 
Pracy twierdzą, że rząd powinien spró- 
bować mimo wszystko wpłynięcia na 
kanclerza Niemiec, aby zaniechał wej- 
ścia na drogę, z której już niema po- 
wrotu, Natomiast konserwatyści i część 
liberałów ma odmienne zdanie. 


— Niemcy — mówi się >— wyraźnie 
dały do zrozumienia, że wszelkie rozmo- 
wy z niemi na temat zabezpieczenia po- 
koju nie prowadzą do niczego. Zerwano 
brutalnie wszystkie nici, które starano 
się nawiązać z Berlinem. Polityka u- 
słępstw goprowadziłas do klęski dyplo- 
matycznej, a dalsze kroczenie tą drogą 
doprowadzi do katastrofy. Niemcy sta- 
wiają przeszkody w pochodzie ku lep- 
szemu jutru ludzkości, Należy je zwal- 
czać innemi metodami, aniżeli te, któ- 
re zawiodły”, 


Decyzja rządu zapadnie w najbliższym 
czasie — ale nie zmieni ona ani o jotę 
tych nastrojów, jakie wytworzyły się w 
stosunku do Niemiec. Najlepszym ich 
sprawdzianem są komentarze prasowe, 
odnoszące się do zbliżenia włosko-jugo- 
słowiańskiego, a z drugiej strony zwrot 


w kierunku daleko idącego porozumienia. 


20 | 


Warszawa, 20. 3. Połowa marca przy- 
niosła znowu wzrost ilości zarejestro- 
wanych bezrobotnych o 3.155 do 520.203 
osób. Wzrost ten tłumaczony jest oko- 
licznością, iż komitety gminne Fundu- 
szu Pracy przystąpiły do rejestracji kan- 
dydatów na roboty. publiczne, zapowie- 
dziane na miesiąc kwiecień. 

Podobno wzrost bezrobocia osiągnął 
już swój punkt kulminacyjny i obecnie 
oczekiwać należy odpływu * fali bezro- 
botnych. „ 

Warszawa, 20. 3. (PAT). Pod przewod- 
nictwem premjera prof. dr. Leona 


Kozłowskiego odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu ekonomicznego ministrów, któ- | 


000 k 


Niebawem zacznie się budowa dróg i mostów. 


ry obradował nad szeregiem aktualnych p 


nowych dróg na długości około 230 km, 


spraw gospodarczych, m. in. nad pro-;budowę mostów stałych na drogach, 


gramem robół drogowych na najbliższe 
dwa lata. Komitet ekonomiczny mini- 
strów przyjął wytyczne dwuletniego pla- 
nu inwestycyjnego w zakresie robót dro- 
gowych. W programie przewidziane są 
inwestycje drogowe o ważniejszem zna- 
czeniu gospodarczem, umożliwiające za- 
trudnienie możliwie największej ilości 
bezrobotnych w pobliżu ośrodków bez- 
robocia. Program -ten obejmować ma 
przebudowę około 4.200 km. istniejących 
szlaków komunikacyjnych o najinten- 
sywniejszym ruchu i zaopatrzenie ich 
w nowoczesną nawierzchnię, budowę 


objętych programem budowy oraz bu- 
dowę większych mostów drewnianych 
na pozostałych drogach. Pozą tem ko- 
mitet ekonomiczny ministrów powziął 
decyzję w sprawie finansowania niektó- 
rych robót przy pomocy mąki i żyta.. 

Zasięgiem tej akcji objęta byłaby ta 
ludność wiejska, która nie Jest w stanie 
przeżywić się własnemi Środkami. Na 
akcję tę, która będzie nosiła. charakter 
odrobku na robotach publicznych, bę- 
dzie przeznaczone około 60 tys. tonn 
żyta, 


i zapytuje, czy Niemcy życzą sobie wizyty Simona. 


Londyn, 20. 3. (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi: 

Nota brytyjska do rządu niemieckiego 
oświadcza: 

„Rząd W. Brytanji uważa za swój o- 
bowiązek zakomunikować rządowi Rze- 
szy Niemiieokte! protest przeciw aglosze- 
nia w dniu 16 marca przez rząd nie- 
miecki ustawy o wprowadzeniu obawiąz- 
kowej służby wojskowej i doprowadze- 


niu armji niemieckiej w stanie pokoju 
do 36 dywizyj. 

Oświadczenie to uczynione po zapo- 
wiedzj utworzenia lotnictwa wojennego 
jest owym przykładem jednostronnego 
działanią, które nietylko budzi zasadni- 
cze wątpliwości, ale nadto poważnie po- 
większa niepokój w Europie. Propozy- 
cja spotkania  brytyjsko-niemieckiego 
wypływa z orzeczeń komunikatu brytyj- 


Nie święci garnki lepią... 


W pustyni po Prawej stronie kanału Suezkiego ćwiczą się strzelcy egipscy, nowo- 
cześnie wyekwipowani w karabiny maszynowe. 


tują słowa ministra spraw wewnętrz- 
nych sir John Guilmour'a, który o- 
świadczył wczoraj: 

„Jest naszym obowiązkiem nie liczyć 
się w tej chwili ze wszystkiemi osobiste- 
mi antypatjami w stosunku do Rosji So- 
wieckiej, Należy stwierdzić, że istnieje 
wielki naród, którego ustrój jest różny 
od naszego, ale który może oddać ogrom- 
ne usługi w pracy nad utrzymaniem po- 
koju“. 

Angielscy ministrowie nie wypowia- 
dają swych opinij, o ile nie pokrywają 
się one ze stanowiskiem całego gabinetu. 


się z Rosją. Wszystkie dzienniki komen- į Z tego też powodu zbliżenie angielsko- | 


rosyjskie uchodzi za pewne. Nie będzie 
miało ono charakteru przymierza, podo- 
bnie jak niema go porozumienie fran- 
cusko-rosyjskie. Chodzi g to, aby w de- 
cydujących wydarzeniach, które nad- 
chodzą, mieć Rosję po tej stronie bary- 
kady, aby jej nietyle czynna ale bierna 
pomoc była zapewniona, 

Jest rzeczą dość wątpliwą, aby w tych 
warunkach decydował się sir Simon na 
wyjazd do Berlina. Podróż ministra 
spraw zagranicznych miała na celu po- 
zyskanie Niemiec dla Paktu Londyń- 


| skiego. Otóż pakt ten wyraźnie potępia 


sko-francuskiego z dnia 3 lutego, Odpo- 
wiedź Niemiec z dnia 14 lutego uzupeł» 
niona przez następną wymianę zdań, 
stała na takiem właśnie stanowisku. 
Rząd brytyjski uważa za nieodzowne 
zwrócić uwagę rządu niemieckiego na 
te dokumenty. To do czego zmierzano 
stanowić miało ogólne uregulowanie w 
drodze swobodnych. rokowań pomiędzy, 
Niemcami i innemi mocarstwami zagad- 
nienia zbrojeń i zawarcie umów o zoro 
jeniach. 

Umowy te w stosunku do Niemiec za» 
stąpić miały klauzule rozdziału 5 trakta- 
tu Wersalskiego. Stanowi to przez cały 
czas cel polityki rządu brytyjskiego i na 
urzeczywistnienie tego celu ześrodko- 
wał on wszystkie swe wysiłki zarówno 
w Genewie, jak i gdzieindziej. 

Lecz-nie można sobie ułatwiać zawar” 
cia takiej umowy, która za wspólną 
zgodą zastąpićby miała klauzulę trakta- 
tu, uprzedzając tę decyzję i stwarzając 
siłę zbrojną, wykraczającą znacznie po- 
nad wszelkie cyfry poprzednio sugero- 
wane. Gdyby siły zbrojne Niemiec mia- 
ły być utrzymane na tym poziomie, sta- 
łoby się trudnem, o ile nie zupełnie nies 
możliwem uzyskanie na to zgody in- 
nych państw zainteresowanych w tej 
sprawie, | 

Rząd brytyjski nie jest skłonny de 
wyrzekania się okazji, której dostarczą 
przygotowana wizyta dla uzyskanią v% 
gólnego porozumienia. ° Jednak w noa 
wych okolicznościach rząd brytyjski 
przed przystąpieniem do tej wizyty us 
waża za swój obowiązek zapytać, €zy 
rząd niemiecki życzy sobie jeszcze tej 
wizyty w tym zakresie į z takim celem, 
jaki był poprzednie zakreślony, 

(Ciąg dalszy na Stronia 2-eji. 
jednostronne wypowiadanie traktatów. 
Tymczasem Niemcy w taki właśnie spo- 
sób zareagowały na zaproszenie da 
współpracy nad pokojem europejskim: 
dalsze pertraktacje z Berlinem wydają 
się naprawdę bezcelowe. 

Natomiast dużo się mówi o wspól: 
nem wystąpieniu trzech a nawet czte» 
rech państw, to jest Anglji, Francji, 
Włoch i Belgji. Wystąpienie to poprze- 
dziłyby narady ambasadorów poszcze 
gólnych mocarstw. W każdym razie W. 
Brytanja pozostanie wierna literze paks 
tu londyńskiego oraz swemu sojuszowi 
z Francją. W. B. 
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- Ambasador -Phipps gnag amin Neuratha. 


- Berlin, 19, 3. (PAT). Niemieckie Biu- 

ro Informacyjne ogłosiło o wizycie am- 
{ basadora angielskiego Phippsa w urzę- 
- dzie spraw zagr. Rzeszy komunikat na- 
stępujący: 

Ambasador angielski sir Erick Phipps 
odwiedził dziś po południu ministra 
Spraw zagr, Rzeszy i doręczył mu notę, 

- zawierającą zastrzeżenła rządu angiel- 


skiego wobec ustawy Rzeszy o rozbudo- 
wie siły obronnej z 16 marca. 

W zakończeniu nota powtarza pyta- 
nie, czy rząd Rzeszy gotów jest z okazji 
wizyty sir Johna Simona w Berlinie 
rozważyć punkty, zawarte w komuni- 
kacip londyńskim z dnia 3 lutego, 

Minister Rzeszy A na to 
pytanie. twierdząco, 


Zgoda Niemiec. 


Londyn, 19 3A EAT): 
tera donosi: 

: Sir Jọhn oświadczy! w izbie gmin, że 
"otrzymał raport ambasadora Phippsa z 
Berlina. Z raportu wynika, że minister 

von Neurath zbadał notę brytyjską i zë- 
_ wiadomił Phippsa, iż rząd niemiecki 


Agencja Reu- | 


życzy sobie wizyty brytyjskiej (oklaski) 
i że rząd niemiecki zgadza się, aby na- 
rady odbyły się w zakresie i w;celach 
uprzednio wzajemnie ustalonych, 

A więc — zakończył Simon — waru- 
nek, który postawiliśmy, został przyjęty 
przez rząd niemiecki, 


Wyjazd ministra Simona do Berlina. 


` Londyn, 19. 3. (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi: Ministrowie Simon i Eden 
wyjadą. do Berlina w najbliższą niedzie- 


_lę, dnia 24 marca, 


e s kd 


Nastroje angielskie w stosunku do 
Berlina nie pokrywają się ze stanowi- 
skiem Francji. To ostatnie charaktery- 
zuje dosadnie p. Korab-Kucharski po- 
dając do Warszawy następujące ujęcie 
kwestji: 

Francja uważa nadal, że Anglji przy 
sługuje prawo inicjatywy, ze względu 
na projektowana podróż sir Johna Si- 
mona do Berlina. 

Ta zgodność taktyczna nle oznacza 
przecież jeszcze zupelnej synchronizacji 
(uzgodnienia) poglądów, Jak się dowia- 
duje cytowany korespondent z dobrego 
źródła, Francja. zajmie w stosunku do 
Niemiec stanowisko pośrednie, pomię- 
dzy sowieckiem dążeniem do natych- 


miastowej, energicznej akcji dyploma* 
tycznej, a anglo-wloską Aj 
"wstrzemiężliwością, < 


Okazuje się dzisiaj (18 Sis że ab 
skwa i Praga (występująca w danym 
wypadku w imieniu Małej Ententy) naj- 
żywiej odczuły przekreślenie przez 
Niemcy części V Traktatu Wersalskiego. 
Z tej strony więc — wedle tutejszej o- 
„pinji — wpłynęła następująca propazy- 
cja, niesłusznie podawana, wczoraj i 
dzisiaj, przez niektóre pisma jako fran- 
¿uski postulat: 1) Sankcje gospodarcze, 
2) natychmiastowe podpisanie zachod- 
niego paktu lotniczego, 3) herzwłotzne 
zawarcie franko ~ czeską - sowieckiego 
traktatu wzajemnej pomocy. 


' W rzeczywistości francuskie instruk- 
_ cie do ambasadorów w Rzymie į Londy- 
nie opiewały: 1) wspólny protest dyplo- 
matyczny w Berlinie, 2) zwołanie fran- 
eusko - angielsko - włoskiej konferencji 
konsultacyjnej, 3) wniesienie formalnej 
Skargi do Rady Ligi Narodów. 


Jak nas informują, rząd włoski od- 
miósł się niechętnie do punktu 3-go te- 


go programy, ze względu na swą zasad- | 
 niczą nieufność do procedury ligowej. 


‘Anglija natomiast zakomunikowałą. dziś 
. Paryżowi, że przed powzięciem jedno- 


Stronnych decyzyj pragnęłaby jeszcze 


wypróbować ostateczne możliwości bez- 
pośrednich rokowań z Berlinem, 


Ten rozkład sił w łonie b. koalicji do- 
w praktyce do tego, że An- 

wija zaprotestowała blado i jedzie na 

rokowania bezpośrednie, Francja czeka 

i nawet się nie może zdobyć na papie- 
rowy protest, a Włochy conajwyżej pro- 

testują przeciw jakiejkolwiek akcji, Ss 
me będąc zajęte. Abisynją. W tych wa- 
w Berlinie mogą. się śmiać 
iw kułak i urządzać dla. Simona serdecz- 
wyjechał rozczyteny 
atmosterą lecz bez uehwytnych rezul- 
O tém, że Simon grożny dla Nie- 
miec nie będzie, może pouczyć poniższą 
depesza ` z Londynu, odzwierciedląjącą | 
która fak- 
tycznie jako ceńtrum handlu i finan- 
sów kieruje angielską polityką i która 


prowadził 


- runkach 
ne przyjęcie aby 


4dtów, 
nastroje londyńskiej City, 


nie kryje się ze swym germanofiizmem; 


Londyn, 19, 3. (PAT). Omawiając pro- 
naczelny organ City 
w. naste- 


kląmację Hitlera, 
londyńskiej „Financial Times" 
pujący sposób ocenia sytuację: 

Realistyczne 


44B4,mleuniknioneg» 


stanowisko wobec fak- 


tów, zajmowane jak zwykle przez City, 
nie daje powodu do zaniepokojenia, W 
łondyńskich kołach finansowych zdają 
sobie sprawę, że krok Rzeszy nie stang- 
wi wiele więcej, niż postanowienie prze- 
prowadzenia jawnie tego, co Niemcy już 
od pewnego czasu czyniły potajemnie, 
Istotna sytuącja, którą sobie City od- 
razu uświadamia, polega na tem, że 
Hitler nie zmienił jej w znacznym stop- 
niu, 

Nie jest prawdopodobne, aby żądanie 
Niemiec posiadania prawa decydowania 
o swoich zbrejeniąch we własnym za- 
kresie wywołało akcję represyjną, w 
której W. Brytanja w każdym razię nie 
weżmie udziału(ł). Na pewićn czas mo- 
że to doprowadzić do dalszego osłabie- 
mia poczueją bezpieczeństwa zbiorowego, 
które polityka W, Brytanji stale po- 
piera. 


Ale to nie znaczy, że mocarstwa nie 
mogą traktować sytuacji bez grożby 
wzpniecenia nowego wielkiego pożaru. 
der aparat 
gsłabięniu, alainie-nałęży 


dziej się przyczynią do międzynarodowę- 
go ożywienia, aniżeli naród cierpiący 
z powodu urazy do swoich sąsiadów. 
Niema powodu do innego poglądu jak 
spokój, jeżeli chodzi o rynki zagranicz- 
ne, 


Dewaluacja franka belgijskiego. 
Utworzenie centrali dewiz. 


Bruksela, 20. 3. W belgijskim dzień- 
niku urzędowym ogłoszony został dekret 
królewski postańawiający powołanie do 
życia narodowego urzędu wymiany, De- 
kret określa zasady organizacji i dzia- 
łalności tego urzędu, który będzie dzia» 
łał pod kontrolą państwa. Zadaniem 
urzędu nie będzie ograniczenie wolności 
operacyj handlu dewizami, niczbędnęm! 
do normalnego handlu, lecz położenie 
kresu spekulacji i tezauryzacji, Han- 
del złotem w sztabach i monetach zosta- 


Bank narodowy, banki i kantory wy- 


rzędu. Parytet złoty nie dozna żądnych 
zmian, 


Zabiegi o pożyczkę. 


szony o dwa .dni, 


cji franka, 


sdlgerrie |: 
Yo Ors 
Ticząości, że zadowolonetH.. Ke szą 


je poddany kontroli banku narodowego. 


miany zostają poddane w zakresie han- 
dlu dewizami kontroli utworzonego u- 


Bruksela, 20, 3, Wszystkie rozmowy, 
jakie się toczyły wczoraj w korytarzach 
parlamentu, czy też na giełdzie, dotyczą 
obrony franka przed dewaluacją, Wy- 
jazd aż czterech ministrów belgijskich 
do Paryża został, jak wiadomo, przyśpie- 
W kraju mówi się o. 
mającej nastąpić lada chwili pk as 


Ministrowie belgijiscy chcieli za WsM 
ką cenę przeprowadzić rozmowy w Pa- 
ryżu przed otwarciem giełdy w ponie- 
działek. i przybyć do Brukseli z pozy- 
tywnemi wynikami. Jakie są one jednak 
tego jeszeze w chwili obecnej niewiade- 
mo i wszyscy eczekują komunikatu rzą- 
dowego, który powinien się ukazać w po- 
niedziałek wieczorem. Dziś rano giełda | zenitu niepokój na rynkach światowycih.f 


Jednoczesna wizyta Lavala | 
i Edena w Moskwie. | 

Londyn, 20. 3. (PAT). Ambasador bry- 
tyjski w. Paryżu sir Georges Clark od- 
był dziś dłuższą konterencję w Foreign 
Office z sir Johnem Simonem. 

O konferencji tej w kołach politycz- 
nych Londynu krąży pogłoska, która 
zdaje się uzyskiwać potwierdzenie urzę- 
dowe, że min. Laval uda się do Moskwy | wo 
W szłym tygodni dzi. „jże wybory w czerwcu byłyby © powiednie, 
db BE 4 kszo Pc EE j Wiosna zawsze przynosi duże niespodzian= 


ý też dzi 
/4 Eden. Według informacyj londyńskich, EE SE ZOO + 


|że polityczne koła się gorączkują. Wiedzą 
przyjazd min. Lavala do Moskwy spo-fone o przygotowaniach w ministerstwie 
dziewany jest 27 marca rb., czyli najspraw wewnętrznych do poważniejszych 
| dzień przed przyjazdem min, Edena. przesunięcia w administracji, aby na czas 
Min. Laval -pozostałby w Moskwie przez 


JRóni sie... 


(Telefonem z Warszawy). 


-—- Hallo, Bydgoszcz? — tu Warszawań 
Nie macie pojęcia, jak się niektórzy w Wąra 
szawie „pałą” do wyborów. Dzisiejsza pras 
sa endecka ogłasza np, że wybory odbędą 
a na przednówku przed sammemi źniwarmi, 
t j. w pierwszej połowie czerwca, Każdy, 
ka choć trochę się orjentuje, czem jest cięż» 
ki przednówek dla wśi, nie będzie twierdził, 


wyborów wysunąć ludzi energicznych, doa 
skonatych organizatorów, których „hipote- 
trzy dni. z : i ki“ nie byłyby obciążone niepopularnością 
W Londynie spodziewają się, źe ww terenie, więc też na swój sposób wysnu- 
czasie pobytu obu tych ministrów wj wala wnioski o.terminie wyborów. 
Moskwie zapadną ważne detyzje, a Nie i WERKA. ka AR ogień wya 
1 Z. f gborczy najpierw przejdzie Stolica. 
"kde, R (PAT). ke pondeni jdo samorządu Stołecznego dałyby sanacji 
iaduje się, że rząd brytyjski należyty pogląd na nastroje w Społeczeń.- 
ma być przeciwny wizycie min, Lavala f stwie i niejedno wskazanie dałoby się z nich 
w Moskwie w tym samym czasie cojjwyciaznąć. Dlatego też mówi Się o uSunią: 
min. Edena. * Ze strony sowieckiej wy- ciu kornisarycznega prezydenta m... Warsza. 
wierapy ma hyć. natomiast'nacisk, ab jwv p. Starzyńskiego, którego polityka nia 
ia yć natomiast nacisk, aby f jost popularna. Poszedłby on na Stanowi- 
wizyta ta doszła do skutku jednocześnie. sko prezesa Bapku Gospodarstwa Krajówes 
Decyzja co do daty wizyty min. LavalaRgo., gdyż dotychczasówy prezes BGE. popu 
w Moskwie powzięta mą być w Paryżu $ larny generał Górecki jest już „jedną noga” 


jutro: w Paryżu. Długoletniemu naszemu ambas 
Ę ś A sadorowi we Francji p. Chłapowskiemu nas 

ch * leży się przecież wypoczynek, a zreSzią i 
Niezadowolenie Anglików należałoby jego fortuna wyczerpuje sie, bo reprezenta- 


cja mocarstwowej Polski na takim terenie 
jest bardzo kosztowna i trzeba niejedno» 
krotnie sięgać do własnej szkatuły. 


è e 
* 


— Trzy minuty.. Mówi Się? 

— Choć niejeden poseł nie wyspał sig 
a należycie po „józefinkach*, dziś już od rana 
A każdy jest na stanowisku, chyba, żeby był 
obłożnie chory. Jak wiadomo, obowiązuje 
„mobilizacja“ poselska z jednej i drugiej 


Włochy nie chcą rokować 
przed Liga Narodów. strony brygady, Jedni drugim nie dowie 
|rzają i boją się zaskoczónia. A jednak jaka 


Agencja Havasa donosi z Rzymu:F 

n reds K kj by tò ładnie brzmiała, gdyby zamiąst mars 
Pomimo dążeń Abisynji do podporząd- | cowaj konstytucji, uchwalić nową w „maju, 
kowania sporu włosko-abisyńskiego de-ffnp. 13 maja. Przeszłahy ona. do historji, 
cyzji Ligi Narodów, rząd włoski prze-fiako konstytucja majowa. zwiazana z pa» 


s kra A Ta 4 I majem 1926 r., wobec której to das 
słał posłowi włoskiemu w Addis Abeba f ty blednie do cna rewolucja grecka, 


instrukcje, aby prowadził nadal bezpo-f Pogłoska o t zw. trybunałach wybar- 
średnie rokowaniał jczych była nazbyt krótkotrwałą, obliczoną 
r W kołach włoskich twierdzą, że rząd § jedynie na jedną dobę. Br, nikt jej juź 
zwraca pilną uwagę na ruchy. sił zbroj- f nio podtrzymuje, 

+3 w Abisynii północnej, PA Wiadomo, że. sanałorzy są gośkonałymi 


Ą | A saperami politycznynii- Rózsudziłi oni już 
Bezustanne transporty woski. 


niejedno” stronnictwo: 1 OStdinio nP. to:mre- 
zesie Rogu ze Stronnictwa Ludowego mówi 

Z Neapolu odpłynął do Afryki okręt f 
„Montenegro“, który wiezie na swym 


przypisać obawie przed pomawianiem of 
zawarcie sojuszu z Rosją. Dąży do tego 
Francja, ale Anglja woli zachować wol- 
ną rękę i nie chce nawet ściągnać po- 
dejrzeń, 
(faz AWK ECEONEE CFO RRC OTO WY NEAR 


się, że jest coraz czystszy i doskonalszy dla 
{sfer sanacyjnvch. To jest dobra. robota $3- 
perska! Ostatnio, bo w dzień imienin mar. 
|szałka sanatorzy podłożyli minę pod hymn 
narodowy. Pragną go zmienić, zaktualizo 
wać i przystosować do pomajowej rzeczy» 
wistości, Ogłoszony został pod protektora- 
tem Akademji Literatury konkurs na nowy 
 Stekst hymnu, 

A Byl czas, że Wielopolska i kompozytor 
| Maklakiewicz chcieli połączyć melodję hy- 
mnu z Pierwszą Brygadą. ale marszałek 
orzekł, że mazurek „jest zgodny a duchem 
narodu”. Zmieniać się więc będzie tylko 
A tekst, 

| Gdyby to m. Sławek mógł Się doczekać 
odpowiadzi na pytanie: czy nowa konstytu= 
t cja jest zgodna z duchom narodu polskiego? 


pokładzie około 500 żołnierzy i ofice- 
rów. Dziś odpłynie okręt „Calignoli* z 
dużym transportem materjału wojenne- 


e 


è 
| © 


w Brukseli miała nastrój wybitnie wy- M ; s j j 
gł A s . MCzynnik decydujący jednak milczy, 
czekujący. Większych wahań kursów ġ kę WW > j y sę 
; towano. |  Saperzy Sąnacji muszą mieć Stale coś dó 
nie no $ i roboty, AA w „AEO Obywatelskiej 
i jv Warszawie, ktoś komuś zabronił grać 
Rząd podał się do dymisji, Pierwszą Brygadę. Dziś przyśzła `“ odpo- 
< 5 wiedź, Przez wiele lat ohywatele składali 
(Bruksela, %. 3. (PAT.) Rząd belgij- § pieniądze, budowali — dziś przychodzą no- 
ski Theunisa podał się do dymisji, Rząd § wi ludzie | powiadają: nie waśzo to, a na. 
Theunisa istniał od 19 listopada 1934 r. fzo Podobnie dzieje się z Dynasanąl. Kto- 
k tmikcji 14 ia 1935 "BH by przypuszczał, że kolarze mają coś wSpól- 
a uległ rekonstrukeji 14 stycznia 1985 r. f nego z polityką, a jodnak.. Zachodzi pyta- 
Premjer Theunis zakomunikował izbie fnie, czy to są sprawy najważniejsze, ta Re- 
o dymisji gabinętu, a jako motyw po- sursa Obywatelska, pooo Sa drogę nia 
es 4 4 we zące ynasy, tekst ukochanego ma- 
dał to, +: rząd nie widzi nieodzownego jzurka Dąbrowskiego, tak zawsze ochoczo 
poparcia w swej akcji obrony waluty f śpiewany, ostatnio w Poznaniu po zwycię- 
belgijskiej. Król Leopold III przyjął pre-fstwie nad bokserami niemieckimi? 
mjera Theunisa, który mu wręczył dy-f — A 20 rea pe zz" - 
; r; ; F „7 Bardzo go ścinn.e yjęliśmy voela 
misję gaven. Zkolei król przyjął Mi- A Wojciechowskiego (BB) z Poznania. Ucie. 
nistra bez te oullet'a i Papi |szyli się þardzo inni więźniowie: Idzikow- 
AR obu o ski, poseł z BB j wicedyrektor ministerstwa 
+» | sM el. Podobno AA mio 
: a 3 adzy nimi wielka przyjaźń. amy rym 
Frank dk już dawno jest z8-Mswięto żydowskie. Dla Was tonie, a dla 
chwiany, Przy t. zw. tranzakcjach ter- | Warszawy wiele. Ruch handlowy jakby za- 
minowych płacono nawet 85% wartości, Hmar r i Mrowie żydostwa / waršzawskiego 
czem dawano dowód, że np. za 2 czy 3Ą "SU 
miesiące według ogólnych przypuszczeń § : 
frank straci minimum 15%. Ponieważ $ =. PETA Mówi, om pera 
f z) x T 4 z a ZĘ. eczni urzęan;c prz 
bezrobocie się w Belgji szerzyło, a han- Jklinają nowe legitymacje (od 1 kwietnia), 
det napotykał na olbrzymie trudności zø Nowo «wydatki, nowe kłopoty. I komu. to 
uwagi na funt, dolar i waluty skandy-|było potrzebne? -Poza tem Mankiewiczówna 
nawskie, dewaluacja „belgi' stała się| w Corky e gołabie, Oldnaa. testo- 
AEG SE BAZ Sh A a areny. Iga Sym wyczynia I rap 
koniecznością. Wprawdzie mówi się tyl-Ąpod kopułą i bawi się Warszawka baztro- 
'ko outworzeniu centrali dewiz, ale fak-Hska za swoich ulubieńców, którzy przeszli 
na cyrkowców. Aby żyć, 


tycznie jest to porzucenie podstawy zło- 
i ` si pes 7 A — O w Wam chodzi? © jaką. rzecz naj- 


$ j , Aż ? s ważniejszą? Ach oto, kiedy rząd zlikwiduje 
Z przejściem Belgji na front szterlin- swe zaległości programowe ?.~ „Wtedy, gdy 
gowy „blok złoty” dozna silnega wstrzą-fpan Kozłowski zgubi swój wachlarz poli- 


su. Wywrzę to wielkie wrażenie tak najt czmy, przekreśli Blok BR 1 wystąpi do wy- 


z R horéw jako jednolita nartja rządząca. o iad- 
Francję jak i na Niemcy i spotęguje do nym programie. Czw Się tak stanie? Nie 


wiem, Wy też nie wiecie? A więc serwus. 


Wybóry - 


Ba 


. przeciętnie 118 tysięcy. 


Eist z i Sauta., 


obliczu przełomowych dą 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Paryż, w marcu. 

W telegramach, wysyłanych z Pary- 
Że, —. zapowiadano burzliwe obrady Izby 
w związku z projektem dwuletniej służ- 
by wojskowej. Przewidujący korespon- 
denci sensacyjnych, a dla Francji nie- 
korzystnie usposobionych pism, wieścili 
możliwość upadku rządu Flandina, 
twierdząc, że „radykali nigdy nie uchwa- 
la nawet prowizorycznego przedłużenia 
okresu pobytu w koszarach“. Opowia- 
dano o tarciach w łonie gabinetu, o 


.„podziemnej walce Flandina z Herrio- 


tem“, Tymczasem jakkolwiek piątkowe 
debaty Izby wywołały olbrzymie zainte- 
resowanie w całej Francji i o karty 
wstępu na trybuny staczano wprost he- 
roiczne boje — dawno już nie widziałem 
tak spokojnego przebiegu obrad, jak w 
dniu, w którym ogromną większością 
głosów przyjęła Izba cały projekt rządo- 
wy. 4 
Podłoże wniosku o przedłużenie służ- 
by wojskowej, opiera się na artykule 40 
ustawy z 1928 roku — i jest niesłycha- 
nie proste. W kwietniu 1936r. przyjdzie 
pierwszy rocznik wojenny i aż do 1940 
hędą podlegali poborowi mężczyźni, uro- 
dzeni w latach wojny. Otóż te lata — 
sę to tak zwane „armées creuses“, lata 
wydrążone wojną, w których nietylko że 
nie było przyrostu ludności, ale prze- 
ciwnie, mieliśmy do czynienia z. ogrom- 
nym spadkiem liczby urodzin, Z tego też 
powodu zamiast normalnego kontyngen- 
tu rekruta, wynoszącego dotychczas 230 
tysięcy, liczba powołanych pod broń bę- 
dzie aż do roku 1940 spadać, osiągając 
W tym samym 
czasie Niemcy rozporządzają armją za- 
wodową, złożoną z 480 tysięcy ludzi, o- 


prócz przysposobienia wojskowego. 


Rezultat ten, że w 1936r. Niemcy bę- 


- da. mieli do dyspozycji 600 tysięcy ludzi, 


którym Francja mogłaby przeciwstawić 
wraz z pułkami kolonjalnemi, stacjono- 
wanemi w metropolji, jedynie 278 tysię- 
cy żołnierzy, Wniosek nasuwający się ze 
zestawiania cyfr, jest prosty: 
przedłużyć okres służby wojskowej, aby 
w łen sposób wyrównać dysproporcje 
między armjami dwóch sąsiadujących 
ze sobą państw. Rząd zapowiedział wy- 
rażnie, że opiera się na ustawie o jedno- 
rocznej służbie wojskowej, ale ten stan 
stosunków, który wytworzył się ostatnio 
w Europie zmusza Francję do polityki, 
liczącej się z koniecznością zabezpiecze- 


Fryderyk Kampe. (10 


Powieść współczesna. 
(Ciąg dalszy), 


-—— Warschogut! — obznajmił życzli- 
wie urzędnik portu lotniczego w Sztok- 
kolmie, wskazując głową w kierunku, 
gdzie oczekiwały samochody. Jednym z 
nich byłą podróżna limuzyna szefa z 
szoferem Amerykaninem. 


Manfield spojrzał pytająco na swego 
sekretarza. 

Pod Likanenem ugięły się kolana. Je- 
go znakomita angielszczyzna ogranicza- 
ła się do skąbego zasobu słów, z pośród 
których pewna ilość nie miała nie 
wspólnego z angielskim, 

Wydał kilka niezrozumiałych dźwię- 
ków gardłowych, przyjaźnie skinął mu 
ręką i wraz z Manfieldem poszedł do 
parku samochodowego — wszak jedna 
z maszyn musiała być firmowa, 

Biegał od jednego wozu do drugiego, 
ale na jego nieszczęście dziś się zebrało 
wyjątkowo dużo samochodów z nume- 
rami amerykańskiemi,  poniewaź do 
Skandynawji zjechała wycieczka hotela- 
rzy Stanów Zjednoczonych i włóczyła 
się po większych miastach, badając 


należy” 


nia pokoju innemi środkami, aniżeli te, 
które stosowano dotychczas. ż 

Wynik głosowania był pewny na dłu- 
go przed rozpoczęciem debaty. Kiedy: w 
czasie przemówienia Flandina padły 
pierwsze oklaski na ławach poselskich 
-— można było doskonałe zdać sobie 
sprawę, że wniosek rządu zostanie przy- 
jety. Opozycja, którą podjęto ze strony 
skrajnej lewicy i grupy Daladiera — 
była, niesłychanie słaba. 

Imieniem Wspólnego Frontu znać 
wiał Leon Blum. Mówił przez dwie go- 
dziny i mówił źle. Argumenty, które 
przytaczał przywódca socjalistów -fran- 
cuskich nie wywoływały w Izbie naj- 
raniejszej reakcji. Blum  oświadczał 
wprawdzie, że w razie najazdu niemiec- 
kiego „cała klasa robotnicza Francji pod. 
niesie się jak jeden mąż“ — ale twier- 
dził, że wystarczą fortyfikacje zbudowa- 
ne kosztem ośmiu miljardów franków, 
aby odeprzeć ewentualny atak. Wzywał 
do podjęcia Konferencji Rozbrojeniowej 
1 do pertraktacyj z Niemcami, którym 
możnaby narzucić odłożenie karabinu 
przez rozbrojenie ególne*. Głosił ko- 
nieczność „propagandy pokoju“, gdyż 
jedynie ta zdoła zabezpieczyć nas przed 
nową wojną. 


Z ironicznym uśmiechem przysłuchi- 
wano się długim jego wywodom na ła- 
wach prawicy i centrum. Gdy skończył 
— z grupy narodowej Unji Republikań- 
skiej padło jedno tylko zdanie: 

— Ma pan rację, mówiąc o koniecz- 
ności propagandy pokoju. Ale dlaczego 
zwraca się Pan pod adresem Francji, a 
nie Berlina? 

Słowa te oddawały wiernie nastrój, 


SZCZAWNICKA MAG DALENA 4 
d leczy choroby żołądka. 2 
AED a P T || u aż, KA z r. 


cie nietylko że przeprowadzają zbroje- 
nia, ale nawet nie zadają sobie žadnego 
truda, aby się kryć z wyraźnym sabota- 
żem wszystkich postanowień traktatu. 


Pacyfizm p. Bluma nie jest dla nich 


przykładem — lecz pokusą, 


Zerwała się burza oklasków, Gdy p. 
Fabry schodził z trybuny, część posłów 
na prawicy podniosła się z miejsc, wyra- 
żając w ten sposób uznanie dla tych po- 
glądów, które coraz to bardziej stają się 
wyrazem ogromnej większości. opinii 
Francji. 

Nikt jednak rie sądził, aby bieg wy- 
darzeń potwierdził raz jeszcze i to do- 


jaki panował w Izbie. Podkreśliło go je- | Słownie w przeciągu kilku godzin słusz- 


szcze przemówienie b, ministra wojny, 
pułk. Fabry'ego, który cyfrowo wykazał, 
że we Francji nie dążono do zwiększe- 
nia efektywów wojskowych, ale przeci- 
wnię, robiono wszystko możliwe, aby ca- 


łej organizacji armji nadać charakter 
jak najbardziej defensywny. 
— Ale właśnie te metody — mówił 


Fabry — spowodowały olbrzymie zbroje- 
nia niemieckie, Jeżeli Europa może mieć 
słuszny żal do państwa, którego polity- 
Ka idzie po linji ustawicznych wichrzeń 
i ustawicznego niepokoju — to wszelkie 
pretensje należy skierować do Trzeciej 
Rzeszy, Niemcy odrzucały wszystkie pro- 
jekty porozumienia. Niemcy opuściły Ge- 
newę w przeddzień przyjęcia Konwencji 
Rozbrojeniowej, uniemożliwiając w ten 
sposób dalszą dyskusję. Niemcy wresz- 


Przed Rcazbiłunisucjen. 


Dowódca greckich rewolucjonistów. generał Kamenos i jego szef Sztabu pułk. Bakar- 
djis (z prawej) na granicy bułgarskiej w mieścinie Kardjaku. 


możliwości zrobienia 


gruncie, 

Szoferzy nie rozumieli Likanena i on 
ich też nie rozumiał. Uciekając potem, 
uwijał się między autami, błagalnie a 
glądał w oczy każdemu kierowcy i z 
pytywał bez końca: 


interesu na tym 


— Manfield?.. Yes?.. Manfield?., 
Nagle usłyszał za sobą: 
— Hallo! 


Poznał głos szefa, Ze zdwojoną ener- 
gją rzucił się do następnego wozu, mru- 
cząc do siebie: 

— Jezus Marja, zginąłem!.., 
daj się, idjoto!... j 

— Hallo! — powtórzyło się wołanie. 


Likanen ze strachem odwrócił głowę: 
J. M., Jozue Manfield we własnej osobie, 
siedział w zwyczajnym autobusie po- 
między panami w angielskich czapkach 
i kiwał mu ręką, 

Gdy się wgramolił do wnętrza j usa- 
dowił na przeciwległej ławce, prezes za- 
bytał go jakby mimochodem: 


— Panie Likanen, czy pan jest równie 
dobrze obeznany ze sprawami naftowe- 
imi jak z językiem angielskim? 

Sekretarz lękliwie podniósł oczy. By- 
lo mu wszystko jedno, co nastąpi — 
wiedział, że przepadł z kretesem j że 
teraz spotka zimne i jednocześnie groźne 
spojrzenie, na pewno ostatnie, bo po ta- 
kiej okropnej kompromitacji momental- 
nie wyleci z koncernu. 

Ale oczy nie były 
uśmiechały się, 


` Nie oglą- 


straszne, raczej 


Likanen,.który doskonale zniósł po- 
dróż samolotem, nagle doznał obrzydli- 
wego uczucia powietrznej j 
morskiej choroby, 

To jest Jozue Manfield? — wołał w 
duchu. — Ten człowiek o sennych czy 
rozmarzonych oczach?., Nadzwyczajne! 
Uśmiecha się jak zwykły śmiertelnik, 
siedzj sobie w autobusie wśród innych 
ludzi!... 

O mały włos nie wyrwało mu się: ~~ 
Perfekt! 

Bardzo lubił to słowo i często go uży- 
wał, 

Jozue Manfield utkwił wzrok w koły- 
szącej się podłodze autobusu i odezwał 
się w zamyśleniu, jakby kończąc po- 
przednio wypowiedziane zdanie: 


— W takim razie jestem spokojny. 
Bardzo możliwe, że w tych dniach poje- 
dzie pan ze mną do Ameryki. 


Jakaś biała płachta przesłoniła oczy 
Likanena, potem białą zastąpiła nie- 
bieska, potem zielona, czerwona — prze- 
sunęły się kolejno wszystkie kolory te- 
czy. 

Zupełnie niespodziewanie odzyskał 
znajomość angielskiego i teraz mógłby 
wznieść okrzyk na cześć szefa: 

— Three cheers for Manfield! 


Rozdział IV. 


Inne są noce letnie w Helsinkach a 
inne w Warszawie: tu niema dziwnego 
przejścia od jednej pory dnia do dru- 
giej, tu ludzie nie znają mlecznej po- 
światy ani martwej, denerwującej ci- 


zarazem. 


| ność argumetów, że w stosunku do Nie- 


miec jedynie racjonalną jest polityka 
energicznych decyzyj i śmiałych, praw- 
dziwie męskich wystąpień. Posiedzenie 
parłamentu skończyło się w sobotę o 
drugiej w nocy. W tym samym dniu o 
godzinie piątej po połndniu wiedział 
już Paryż o decyzji rządu Hitlera, prze- 
kreślającej wszystkie postanowienia pią- 
tej części Traktatu Wersalskiego, Wra- 
żenie było olbrzymie — ale odmienne od 
tego, jakie w inną sobotę mianowicie 14 
października 1933 roku wywołało „libe- 
rum veto“ Trzeciej Rzeszy w Genewie, 
zerwanie sejmu narodów i opuszczenie 
Ligi. 

'Odbiciem nastrojów Francji jest Pa- 
ryż — i reakcja stolicy jest w przeło- 
mowych wypadkach więcej miarodajna 
od deklaracyj ministrów i artykułów 
prasowych. Otóż półtora roku temu, 
kiedy przyszła w ów sobotni, jesienny 
wieczór pierwsza wiadomość o wystą- 
pieniu Niemiec z Ligi Narodów — wy- 
wołała ona raczej zdziwienie, Sądzonę — 
i sądzono trafnie — że jest to wielki 
manewr polityczny, obliczony na reakcję 
we Włoszech i możliweści podważenia 
całej instytucji genewskiej. Nie kryto się 
z oburzeniem — ale przybierało ono in- 
ną formę, Ówczesną decyzję Hitlera u- 
ważano za pewnego rodzaju. „trick“ 
dyplomatyczny. 


W sobotę wieczorem, gdy megafony 
na balkonach wielkich redakcyj trans- 
mitowały „Deutschland über alles", — 
pieśń dumy i buty, śpiewaną przez ty- 
sączne zebrane tłumy na ulicach ber- 
lińskich — gdy na Boulevard des Ita- 
liens rozległy się słowa „von der Maas 
bis an die Memel“, gdy towarzyszył im 


ryk gardzieli, wiwatujących na cześć Hi- 4 


„(lera — Paryż zachował najzupełniejszy 
spokój. Spokój decyzji. 

— Ca y est — mówiono. Okazało się, 
że polityka ustępstw, 
zyskania Niemiec dla współpracy nad 
szy — u nas zachodzi słońce, gęstnieją 
cienie wieczorne, przechodząc w zmrok, 
potem następuje noc, ~ 

Na ulicy Boduena w obszernym gabi- 
necie profesora Rokera toczyła się ros- 
mowa, i 

(0) szarej godzinie nie można było roz- 
różnić rysów twarzy sławnego chirurga, 
zamiast niej majaczyła biaława plama: 

— Masz zaledwie dwadzieścia cztery 
lata, Wando, a ja już dawno przekroczy” 
łem pięćdziesiątkę. Niestety, nie jestem 
twoim ojcem, więc nie mam prawa ci 
rtozkazywać. 
dy, jako stryj i zdaje się, jedyny bliski 
człowiek w rodzinie, powiem tyle: za- 
pomnij o tym człowieku... Zastanów się, 
czy jest wart, żeby płakać po nim? 


Wanda siedziała naprzeciw str yja, 
skurczona w głębokim fotelu, bezradna 
i stępiała z bólu: 

— Zapomnijł.. odpowiedziała zmęcze- 
nym głosem. — Wszyscy powtarzacie to 
samo, jakbyście się zmówili. A czy kto 
z was pomyślał, co będzie ze mną? 

— Pewnego dnia wyjdziesz zamąż, 
oczywiście za porządnego człowieka. 

— Józef jest też porządny człowiek! 

Proiesor Roker, bardzo znany chirurg, 
stanął wobec wyjątkowo ciężkiego wy- 
padku, w którym skalpel i eter były zu- 
pełnie bezsilne. 

Każdą operację poprzedzały utarte, 
niezawodnie jasne rozumowania: z jed- 
nej strony jest pacjent, choroba i roz- 
poznanie, z drugiej lekarz i jego nóż. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Jeśli chcesz wystuchać ra- 
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wielkiem dziełem pokoju — zawiodła. 
Okazało się, że mieli rację ci, którzy 
twierdzili, iż Niemcy cenią tylko siłę 
korzą się tylko przed siłą. Jeżeli więc 
śą to jedyne metody, które mogą zapew- 
nić pokój Europie — to trzeba je zasto- 
sować. Polityka Barthou i Lavala do- 
prowadziła do porozumienia, niemal 
przymierza z Włochami i Anglją. Wło- 
chy zbliżają się do Jugosławji. Rosję 
sowiecką mamy raczej z nami, aniżeli 
przeciwko nam. Możemy liczyć na Ma- 
łą Ententę, na blok bałkański. Jeżeli 
cała Europa, zagrożona przez Niemcy, 
wystąpi wspólnie i energicznie — nie 
potrzebujemy obawiać się wojny. A je- 
żeli Trzecia Rzesza w przystępie szaleń- 
stwa ją sprowokuje — to cała awantura 
skończy się straszną klęską Niemiec, 

Chodziłem długo po wielkich bulwa- 
rach; bardzo już późno wstąpiłem da 
małego, robotniczego „bistra“ koło Place 
d'Italie. Jest doprawdy trudnem do u- 
wierzenia, jak czynny udział bierze jj 
społeczeństwo w życiu pólitycznem swe- 
go państwa, jak bardzo obchodzą ludzi 
wszystkich warstw i zawodów wypadki, 
dotyczące losów Francji. W małym ha- 
rze nie grano w „belotkę', natomiast dys- 
kusja w sprawie wystąpienia Hitlera 
interesowała wszystkich. 

— Hitler, c'est la guerre — dowodził 
jakiś konduktor autobusów — niema co, 
tylko trzeba zbliżyć się do Rosji. 

Przy bufecie ktoś walił pięścią w stół 
krzycząc na cały lokal: 

— Vojla, c'est assez! Mamy dosyć 
tych historyj niemieckich! Gdyby Eu- 
ropa była mądra, tobyśmy ich już dawno 
nauczyli rozumu! 

Gdyby Europa była mądra.. Skróm- 
ne życzenie. Gdyby przynajmniej w 
chwilach decydujących okazała się na- 
prawdę jednolita i zjednoczona w obro- 
nie swej wielkiej cywilizacji, swego po- 
słannictwa w świecie, swego bytu... Dwa- 
dzieścia miljonów ludzi kosztowało wy- 
granie wojny. Kiedyś dowiemy się, ile 
kosztował przegrany i przefrymarczony 
pokój... 

Dr. Tad, Kielpiński, 


woman © W om wawer 
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Otto Habtburg obejmuje protekto- 
rat nad żydami kombatantami. 


Arcyksiążę Otto, przyjmując protek- 
torat nad związkiem legitymistów ży- 
dowskich żołnierzy frontowych, wysto- 
sował do niego list, który na uroczystem 
zebranju związku odczytał książę Maks 
von Hohenberg. Pretendent do tronu 
austrjackiego stwierdza w tym liście, że 
żydzi dochowali wierności cesarzowi i 
e ną równi z kolegami chrześcijanami 
i mahometanami przelewali swą krew 
la polu walki, za co należy im się 
wdzięczność i uznanie. (Teraz żydzi 
ttona popra, a hitlerowcy odsądzą od 
czci i wiary. Czy to jest dobry interes 
-—— śmiejmy wątpić, — red.) 
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krukusa? 


Kraków. W tych dniach odbyło ię | alnie chronologję powstania naszego 


drugie posiedzenie komitetu” bada 
kopca Krakusa, na którem omawiany 
był przebieg badań w r. 1934. "W osta- 
tniej fazie prac natrafiono w głębi kop- 
ca na sypki piasek, który najprawdopo- 
dohniej będzie wypełniał całe wnętrze 
zabytkowego nasypu. 

W wale fortecznym, e©etaczajacym ko- 
pióc, znaleziono 68 drobnych monet 
polskich przedrozbiorowych (0d Jagielly 
do Jana Kazimierza) ji zagranicznych 
średniowiecznych. Dalszych 19 podob- 
nych monet znaleziono tuż u podstawy 
kopca i w płaszczu darniowym, okrywa- 
jącym jego zbocza. W najbliższem oto- 
czeniy kopca, w warstwach piasku 
stwierdzono ślady osadnictwa z młod- 
szej epoki kamiennej i z początku že- 
laznej, z końca t. zw, kultury łużyckiej. 
Zabytki z końca kultury łużyckiej zna- 
lazły się także głęboko w podstawie 
kopca i w jego wnętrzu. Powyższe da- 
ne pozwalają po raz pierwszy ująć te- 


kopca. Mógł on bowiem być usypany 
najwcześniej przy końcu kultury łużyc- 
kiejj t.j. około połowy tysiąclecia przed 
narodzeniem: Chrystusa, 

Pod wierzchnią warstwą kopca po- 
czął się ukazywać piasek, który w mia- 
rę posuwania się wgłąb, rósł w war- 
stwę coraz to potężniejszą.  Bezpośrea- 


( turalnego, aby te w najwyższym stopniu 
rada 
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szkodliwą decyzję poddano rewizji. 

(Przypominamy, że uchwały te 
miejska powzięła większością radnych en- 
deckich, którzy wśród rozgrywek partyji- 
nych zapomnieli o celach wyższej i ważniej- 
szej natury! — red.). 
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Berezy jeszcze nie zlikwidowano, W ub. tya 
godniu wysłano do obozu izolacyjnego w Bere- 
zie Kartuskiej 3 mieszkąńców Warsząwy zą u- 
prawianie działalności komunistycznej. Mieszka 


niec wsi Jankowce w powiecie krzemienieckim,' 


nio ponad piaszczystym szczytem odko- | Paweł Biłasiuk, ukrainiec, student politechniki 
pano korzenie potężnego drzewa, Szcze- | gdańskiej, został również wysłany do Berezy, 


gółowe botaniczne badania ogromnego 
kłębowiska korzeniowego 


wykazały, że | Mi 
na szczycie kopca rósł niegdyś dąb-| qłuższego czasu miał porachunki z żoną, Mał 


artuskiej. Ą 

Urzędnik zabił żonę i popełnił samobójstwo. 

eszkaniec Warszawy, urzędnik Czerwiński od 
at» 


olbrzym kilkusetletni, Dąb ten zapewne | żeństwo to żyło w separacji od lat kilku. Czer- 
był drzewem świętem, a ścięła go i ~~ | wiński często odgrażał się żonie zemstą za to. 


być możę — wykarczowała częściowo, 
zapewne ta ręka, która wprowadziła do 
Polski chrześcijaństwo.  Przypusźczać 
meżna, iż aby zatrzeć 
ustawiono na szczycie kopca Bożą Mę- 
kę, o której istnieniu wspomina naj- 
starszy (1603) przewodnik po Krakowie. 


Zm iżież oma 


Szukamy „CZĘpSŚęzaa wanie“? 
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— A tu, patrzcie państwo, udało nań Sie 
wszyscy zazdroszczą... 4. 


zdobyć dla. muzeum Okaz, którego nam, 


Wielki wiec artystów. 


Protest przeciwko uchwale Rady Miejskiej. 


Poznań. W Sali Pałącu Działyńskich, 
siedzibie Zwiazku Zrzeszeń Kulturalno-Ar- 
tystycznych w Poznaniu odbył się wielki 
wiec artystów, zwołany w celu zaproteSło- 
wania przeciw uchwale Rady miastą Po- 
znania, która skreśliła w tegorocznym bu- 
dżecie szereg pozyćyj na cele literacko-arty- 
styczne, m. in. na nagrodę literacko.arty- 
styczną miasła Poznania, 

Po referacie prezesa Związku dr. Z. Ko- 
sidowskiego, ławnika miejskiego oraz po 0- 


Antek Cholewa W powiada: 


Pana Marszałka kocha, lubi szanuje 
każdy porządny chłop. I inaczej być nie 
może. Pan marszałek, to chłop moro- 
wy i niech nam żyje po długie, długie la- 
ta, tego mu życzy Antek Cholewa wraz 
ze wszystkiemi fąchowcami komunika- 
cyjnemi Warszawy 4 przyległościami. 
żaden porządny pijak nie śmie tknąć 
kielicha w czasie adwentego. Tak też i 
ja wyczyniam podobnież. Jak post, to 


Wątro- 
ba musi też się odsapnąć. Ałe na imie- 
niny pana marszałka żaden z nas nie 
zdzierżył i dobrze sobie popił. Bo to też 
okazja, że moje uszanowanie. Zarobiło 
się też coś niecoś, bo ze świętej prowin- 
cji przywaliło narodu kilka, lub kilka- 
nąście tysięcy. Nie tak kochają oni mar- 
szałka, ile co każdy jeden leciał na oną 

| zniżkę kolejową. Wiedział o tem mar- 


już murowany i szkoda gadać. 


że nie chce powrócić do niego. Krytycznego 
dnia wyśledził on, że żona jego wyjeżdża do 
Tarczyna pod Warszawą i postanowił wyzyskać 
ten moment do zemsty, którą już oddawna pla- 


kult pogański, | nował. Gdy nieszczęśliwa wysiadła z wagonu, 


podszedł do niej Czerwiński i po krótkiej wy- 
mianie zdań zasypał ją strzałami z rewolweru. 
Wszystkie były śmiertelne. Nieszczęśliwa padła: 
bez życia. UJ jej nóg zwalił się również zabójca. 
który ostatnią kulę wpakował sobie w prawą 
skroń. . Policja wszczęła dochodzenia, aby ustaa 
lié ściślejsze podłoże i przyczyny tak straszne- 
go czynu Czerwińskiego. 

Rząd wykupił Zakłady Skody za kilkanaście 
miljonów złotych. W tych dniach zakłady Skov 
dy przeszły na własność skarbu państwa. Od- 
powiednie zarządzenia przejęcia zakładów zos 
stały już wydane Na własność skarbu państwa 
przeszły mianowicie zakłady lotnicze Skody na! 
Okęciu z wyjątkiem elektrowni i kablowni. Su= 
ma kupna wyraża się kwotą kilkunastu miljo4 
nów złotych. 

Demonstracje komunistów odbyły się w War 
szawie, Policja rozproszyła demonstrantów, a~ 
resztując trzy osoby. 

Sensacyjna kradzież biżuterji wartości 25.000 
zł miąła miejsce w mieszkaniu Ewy Nieszaw- 
skiej, zamieszkałej we Włocławku, 

Wilki pojawiły się w Janowej Dolinie, Chło- 
pi urządzili polowanie, zabijając kilka sztuk. 

Wielkie wrażenie wywołało w Radomiu av 
resztowanie i osadzenie w więzieniu referenta 
wydziału zdrowia publicznega magistratu Fran- 
ciszką Kwoczyńskiego za sprzeniewierzenie 0- 
koło 50.000 zł. 

Czy nie za późno? Sąd Najwyższy kończy ba- 
danie świadków w sprawach wyborczych. Po 
świętach Wielkiej Nocy wyznaczone będą ter: 
mińy sesji dla rozstrzygnięcia protestów wybor: 
czych. `> rrii] yoi oios 

Wycieczka polskich orgąnizacyj gospodar- 
czych wyjeżdża do Rosji dla zbadanią możliwo» 
ści zwiększenią wywozu polskich towarów. 


Dow 


Drobne wiadomości. 


-— Marszałek Petain, zapytany o opinię w 
sprawie zarządzeń wojskowych niemieckich, o- 
świadczył: „Cóż dodać do faktów? Wiadomo- 
ści jakie nadeszły są oficjalnem potwierdzeniem 


żywienej dyskusji, licznie zebrani uczest- | stanu rzeczy, który już oddawna znaliśmy do- 


niey wiecu uchwalili rezolucję, w której 
stwierdzają, że zniesiegiie nagrody literacko- 
artystycznej m. Poznaała i szeregu dotacyj 


skonale“, 
~— Bułgarski radca skarbowy Bejanow, któ+ 
ry zdefraudował na korzyść partji komunistyczs 


dla zubożałych artystów stanowi dotkliwą | nej 4 miljony lewów, zostal zamordowany w 


i niezasłużcną krzywdę dla twórczości ar- 
tyStycznej Poznania i Wielkopoiski eraz wy- 


więzieniu. , | 
— Elżbieta belgijska, żona tragicznie zmaru 


rażają publiczny proteSt i głęboki żal, że | łego króla Alberta, zapadła w stan letargu. 


radni miejscy nie znaleźli drogi porozumie- 
nia w tak ważnej dla kultury sprawie. 
Zebrani apelują w Imię dobra życia kul- 


(zes że tylko szary człowiek i szofer 

przyzwoity i akuratny go kochać potra- 
th dlatego też nie chciał oglądać twarzy 
tych wszystkich wielkich, którzy się 
wczoraj pchali do Belwederu, że rany 
Julek. Jak śledzie do beczki. Pan Pił- 
sudski wyjechał więc wraz z rodżiną do 
Wilna. Skromny to i morowy chłop. Nie 
chciał patrzeć, jak inne osoby będą ko- 
niecznie chciały się wygłupiać i nic 
wiencej! A przytem coś niecoś forsy na 
galówkowe przyjęcie sobie zaoszczędził, 
bo za wiele jej nie ma, a oszczędzać ma 
też dla kogo. Musze powiedzieć, że latoś 
Warszawa fajno wyglądała, że prosze 
siadać i patrzeć, Owszem zasadniczo 
ewentualnie było mocno galowo, o wiele 
bardziej zielono i pod względem oświe- 
cenia szło się całą parą. Na ratuszu sie- 
dzi wcałe nie głupi facet, który zawsze 
sobie liczy, że z komisarycznego prezy- 
denta łatwiej Będzje przy dobrym wia- 
tereczku coś lepszego złapać. Taki już 
jest ten chorobny świat, jak pragnę wol- 
ności, że nie inaczej. 

Pochód do Belwederu był na cały re- 
gulator, Na pełnym gazie maszerowały 
chłopy i sztandary w Alejach. Żydy też 
musiały wścibić swoje trzy grosze. Be- 
duin jeden z drugim, czarnym: włosem 
na łbie, kręcony przylewał się do obozu 
pana marszałka. Draniom nawet w pie- 
kle wierzył nie. będę, bo taki niewierny 
syn zatracony.na tych gudłajów już je- 


— Były mistrz świata Emanuel Lasker daf 
w Moskwie seans jednoczesnej gry na. 25 sza” 
chownicach, 


zdem. Cholera mnie ciska na tych salo- 
monowych brodaczy w chałatach i pej- 
sach. Sam nie mogłem do onego masze: 
runku się przyłączyć, bo musiałem ma- 
szyny piłnować, choć ten interes już cał- 
| kiem cholere wart. Alei Antek Chole- 
wa musiał się wywnętrzyć i gdy pochód. 
się ukazał, dałem gazu swej trąbce sa- 
mochodowej i takie piekło wyczyniłem; 
jakby straż pożarna. z sikawkami dopo- 
żaru pędziła, jak mame kocham. Niech 
wiedzą dranie, że jest jeszcze jeden przy” 
zwoity i bezinteresowny sanator, co choć 
szofer pirwszej klasy na posade do mini- 
stra się nie ogląda, tylko. zadawalnia się 
taksówą, a nie ministerjalnyma samo- 
chodem. A posada to musi być klawa, 
niżej 300 złociszów i jeszcze z dzyndzlem 
nie da rady. To juź na ament. > 
Jak się już wyżej wyrzekło, popijanie 
było na cały regulator. Do pana dozór- 
cego z ledwością wielką trafiłem nad ra- 
nem.: Byczy chłop, bo mnie rzetelnie 
płacącego sublikatora do własnych we- 
rów przytaszczył Spałem jak smok, a 
teraz wszystko jak na postnej spowiedzi 
Szanownej Redakcji przedkładam.  wier- 
ny po fachu gazeciarskim, choć nie zaw- 
sze do rzeczy Antek Cholewa, wielki lu- 
bieżnik pana marszałka aż do grobowej 
deski. Jak pragnę wolności, że już taki 
owaki jezdem i niczem więcej. A. pija- 


| ków zasadniczo naturalnie nie lubię. 


_. Nowy Jork, w marcu. 

Do meczu decydującego przystąpiło 
dwóch potężnych władców: miljarder i 
śmierć. W pierwszych dwóch rundach 
zwyciężył. John D. Rockefeller. Pierw- 
szą runda rozegrana została przed 'trzy- 
dziestu laty, gdy John Rockefeller szu- 
kał schronienia przed gniewem ludu i 
groźbą zlinczowania go za  ciężkiemi 
murami swego biura, zamienionego w 
prawdziwą fortecę, a nawet tam co- 
dziennie prześladowano pogróżkami 
zamordowania maljardera i dokonania 
zamachów na jego osobę. Druga runda 
zaś rozegrana została przed dziesięciu 
łaty, gdy niewyjaśniona dotąd choroba 
pokonała starca tak, że nie był w stanie 
przyjmować potraw, ani sypiać, i nie- 
omal stracił wzrok, Dwukrotnie jednak 
miljarder przezwyciężył śmierć. Nietyl- 
ko uszedł on czterdziestu ośmiu plano- 
wanym zamachom na jego osobę w prze- 
ciągu jednego strasznego dla niego roku, 
ale tak samo zwycięsko silna natura 
starca pokonała ową tajemniczą, choro- 
bę, W chwili obecnej słynny amerykań- 
ski miljarder znalazł się w trzeciej run- 
dzie walki ze śmiercią, 


W przepięknym pałacu Rockefellera, 
w którym spotykamy komfort, jak w 
bajce, pod nazwą The Casements spu- 
szczone są zasłony, a pokoje pogrążone 
SĄ obecnie stale w ciemności. W sypial- 
ni miljardera czuwają lekarze przez 
dzień i noc. Wielki hall pałacu zapel- 
niony jest reporterami. Reporterzy ame- 
rvkańscy bowiem mają ostatecznie pra- 
wo uczestniczyć we finiszu między obu 
potężnymi władcami, przed potęgą któ- 
rych chylą pokornie czoło, Rozpoczęła 
się niezwykle emocjonująca walka koń- 
cowa pomiędzy miljarderem Rockefelle- 
ra a śmiercią, 


Ford a Rockefeller, 


Miljarder Rockefeller nie chce się 
jednak poddać. Przysiągł sobie, że pra- 
gnie przeżyć jeszcze 8 lipca 1939, czyli 
dzień setnych jego urodzin. Jak dotych- 
czas bowiem, zawsze dotrzymywał słowa, 
a słowo purytańskiego bussinesmana 
coś znaczy i bynajmniej niema zamiaru 
i w tym wypadku jeżeli chodzi o 
śmierć — złamać danego słowa. Śmierć 
zatem w myśl życzenia i woli Rockefel- 
lera ma łaskawie zaczekąć do dnia 9 
lipca 1939r. Dopiero wówczas John D. 
Rockefeller skłonny będzie usłuchać 
śmierci. W pierwszym rzędzie duch spor- 
towy podtrzymuje miljardera amery- 
kańskiego przy życiu. Niedawno jeszcze 
powiedział Rockefeller co następuje: 
„Wierzę w wynagrodzenie na drugim 
świecie i przekonany jestem, że mój o- 
becny pałac, który pochłonął trzydzieści 
miljonów dolarów będzie tylko mizerną 
chatą robotnika w porównaniu z pała- 
cem, jaki mnie czeka w niebie. Copraw- 
da Fordowi lepiej tam będzie się powo- 
dziło. Płacił on bowiem swym pracow- 
nikom wyższe płace i lepiej obchodził 
się z nimi i mimo to robił dobre intere- 
sy“, ; À 
Najbogatszy i najbardziej tajemniczy 
człowiek Stanów Zjednoczonych wierzy 
zatem w sprawiedliwość boską. z niezwy= 
kłą prostotą ducha, która jest tem bar- 
dziej wzruszającą, gdyż sam zarobił co- 
najmniej trzy razy tyle dolarów co H. 
Ford. Nafta jest bowiem bardziej pożą- 
danym artykułem od samochodów. 


„Zasłużyłem sobie na miejsce 
honorowe w niebie”. 


Oczywiście nafta stała się płynem, 
przesiąkniętym krwią i łzami, o czem 


„świadczy historja towarzystwa akcyjne- 


go Standard Oil Company założonego 
przez Rockefellera. A o tych rzeczach 
naturalnie nie wolno nigdy mówić w 
pałacu Rockefellera. Przeciwnie, w mie- 
ście rodzinnem Rockefellera wszyscy Są 
przekonani, że miljarder jest najwięk- 
szym dobroczyńcą ludzkości. Istotnie 


całym świecie, „W ten sposób pragnę 
zapewnić sobie miejsce honorowe w nie- 
bie — jak się swego czasu wyraził — 
na które sobie niewątpliwie zasłużyłem*, 


John Rockefeller już od najmłod- 
szych lat prowadził skromne i religijne 
życie, pełne bojaźni Bożej, W każdą 
niedzielę chodził do kościoła. Cnotę ce- 
nił nadewszystko a potępił grzech, nie- 
nawidził alkoholu, i wydawał kilkadzie- 
siąt miljonów na cele prohibicyjne. W 
swynr pałacu znajdowały się tylko trzy 
książki, a mianowicie: biblja, tomik 
wierszy religijnych i zbiór kazań. Acz- 
kolwiek należał do sekty protestanckiej 
interesował się bardzo kościołem kato- 
liekim i nauką Chrystusową. 

Znana jest także w całym 
manja gry w golia Rockefellera. 


świecie 
W 


swym liście pożegnalnym do wnuków 
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|wydał on nie mniej jak siedemset mi- 
ljonów dolarów na cele naukowe, bada- 
nia medyczne i przeróżne instytucje w 


daje im miljarder cenne wskazówki od- 
nośnie gry w golfa i poleca ją gorąco 
swym wnukom, przyczem w końcu wzy- 
wa ich do cnotliwego życia i oszczędności. 


Ostatnie zarządzenia. 


W pałacu rozbrzmiewa dźwięk orga- 
nów. Kamerdyner Rockefellera zagrał 
swemu panu piosenki z lat młodzień- 
czych, które mają go uszczęśliwić, acz- 
kolwiek nie wie, czy miljarder jest w tej 
chwili przytomny. W sali jadalnej ze- 
brało się kilku przyjacieli. Tu wolno tyl- 
ko zajeżdżać liitem, gdyż Rockefeller 
ostatnio już nie był w stanie chodzić po 
schodach i dlatego niechętnie widział, 
że inni ludzie byli bardziej elastyczni 
od niego. Dzieci wnuków nie dopuszcza 
się do chorego. Sędziwy miljarder bo- 
wiem wyraźnie zarządził, że nikt z ro- 
dziny nie może być w domu wówczas, 
gdy on cierpi: młoda generacja mogła- 
by bowiem stracić przed nim respekt. 


Furmanka dwukonna w restauracji. 


Koń na wylot przebity dysziem. 


Inowrocław. W Inowrocławiu przy ul. Św. 
Ducha wydarzył się niezwykły wypadek, który 
na szczęście nie pociągnął za sobą żadnych 
ofiar w ludziach, 

Od strony targowiska, jechał wóz ciężarowy 
zaprzężony w dwa konie, naładowany workami 
sody i skrzyniami towarów kolonjalnych, wła- 
sność Feliksa Napiórkowskiego z Torunia. 

Pojazdem kierował wożnica Cymel, który 
usiłował skręcić w ulicę Panny Marji, lecz 
wskutek stromej jezdni, nabrał szalonego roz- 


pędu, w dodatku z przeciwnej strony ukazał się 
zbliżający samochód osobowy i furman stracił 
orjentację, a wóz z całą siłą wpadł w drzwi wej- 
ściowe restauracji „Pod Łabędziem”, wyrywając 
kawał muru i niszcząc część urządzenia lokalu. 
Skutki karambolu bvły takie, że jeden z koni 
został zabity dyszlem i musiano go zaraz dobić, 
drugi uległ pokaleczeniu, a woźnica przygnie- 
ciony skrzyniami, doznał lekkich obrażeń. 

Wyrządzone szkody p. Czarnecki, właściciel 
restauracji oblicza na 200 zł. 


Nieustanne pożary w pow. mogileńskim. 


Z Mogilna donosi nasz korespondent: W 
ostatnich dniach zanotowały kroniki policyjne 
znowu 6 pożarów w powiecie mogileńskim. 


W Rzeszynie w zagrodzie p. Głanca Ludwi- 
ka spalił się dom mieszkalny i chlew. Przyczy- 
ny pożaru narazie nie ustalono. 

W majętności Wycinki na szkodę p. Harkie- 
wicza Andrzeja spalił się dom mieszkalny 
i chlew. Straty wynoszą 5000. zł, Jak ustalono, 
pożar powstał przez nieostrożność żony depu- 
tatnika Chojnackiej Marianny, która paląc w 
piecu, pozostawiła chróst, na który wypadł 
ogień i spowodował pożar. 


U rolnika Adamskiego Marcina w Rzepowie, 
spalił się budynek gospodarczy, w którym mie- 
ściła się pralnia, piekarnia, parownia i chlew. 
straty wynoszą 6000 zł. W toku dochodzeń usta- 


Strach przed po 


lono, że pożar powstał przez nieostrożność od 
parownika. 

W Rzeszynie u Adama Waszczyńskiego spa- 
lit się doszczętnie dom mieszkalny i część urzą- 
dzenia domowego. Tegoż samego dnia w tej 
samej zagrodzie powstał drugi pożar, który stra- 
wił stodołę i chlew. Straty oblicza się na 20000 
złotych. Przyczyny pożaru nie ustalono, zacho- 
dzi podejrzenie o podpalenie. 

Grożny pożar wybuchł w gospodarstwie 
wdowy Rejniakowej w Młynicach, gdzie pastwą 
płomieni padła stodoła, zapasy zboża, szopa, 
obora, wszystkie maszyny roln., wozy, bryczki, 
częściowy inwentarz żywy tj. 3 krowy, jałów- 
ka, 2 konie i drób. Uratowano jedynie dom 
mieszkalny, gdyż z powodu panującej mgły do- 
mownicy nie spostrzegli pożaru. Zachodzi w 
wypadku tym zbrodnicze podpalenie. 
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Na widok granatowych mundurów policyjnych herszt szajki 
złodziejskiej ukrył się pod pościelą. 


Tczew, W nocy z 18 na 19 lutego br. w 
Rzeżęcinie, pow. Tczew, dokonano niezwykle 
zuchwałego włamania do śpiechlerza rolnika 
Benjamina Nagórskiego, skąd skradli 150 kg 
koniczyny czerwonej. Zrabowany łup zuchwali 
złodzieje wywieźli powózką poszkodowanego 
rolnika podeGrabówek (pow. Starogard), wsi 
odległej od miejsca kradzieży około 10 km, 
gdzie nastąpiło przeładowanie łupu na inną fur- 
mankę, a „pożyczoną* powózkę złodzieje ode- 
słali rolnikowi Nagórskiemu. 

Po dłuższych dochodzeniach policja ustaliła, 
że gniazdo tej szajki złodziejskiej mieści się w 
Ropuchach pòd Pelplinem, w pow. tczewskim, 
gdzie u rolnika Franciszka Burczyka ukrywał 


się zawodowy złodziej-włamywacz Władysław 
Gnaka. Zarządzona przez policję nagła rewizja 
w zabudowaniach gospodarczych Burczyka dała 
nadspodziewane wyniki. W łóżku pod pościelą 
znaleźli policjanci ukrytego zawodowca Gnaka. 

W toku dalszych dochodzeń ustalono, że 
Gnaka zorganizował sobie szajkę złodziejską do 
której wciągnął: rolnika Franciszka Burczyka z 
Ropuch, rolnika Franciszka Stellę z Ropuch, 
oraz jako pasera rolnika Jana Wituckiego z 
Szlacheckich Lipinek. Zlikwidowana ta szajka 
złodziejska oprócz „roboty“ u rolnika Nagór- 
skiego w Rzeżęcinie ma na sumieniu cały szereg 
innych wypraw złodziejskich. Dalsze śledztwo 
w toku, 


Nowy sukces policji tczewskiej.. 


Tczew. Funkcjonarjusze tut. wydziały śled- 
czego, na któręśo czele stoi wytrawny i zasłu- 
żony w walce z przestępstwami oficer policji 
kom, Kabulski, poszezycić się mogą nowym 
sukcesem likwidacji niebezpiecznej szajki za- 
wodowych włamywaczy, która po każdem do- 
konanem przestępstwie po mistrzowsku zacie- 
rała za sobą wszelkie ślady, tak, że ciężko było 
policji wpaść na ich ślad, a co najważniejsze 
sdowodnić udział w dokonanej kradzieży. 

Oto przed świazdką ub. roku mury więzienia 
starogardzkiego opuścił młody wiekiem, lecz 
bogaty w doświadczenie fachu złodziejskieśo za- 
wodowy włamywacz 25-letni Paweł Sucharzew- 
ski, zamieszkały w Tczewie przy ul. Wigury 46, 

sh a enha wvroł:j sądowe na przeszło 
6 lat. - Opuśeiwszy więzienie zorganizował na 
tut. terenie dobrze zorganizowaną szajkę wia- 


-mi —" 


mywaczy, do której wciąśnął również zawodow- 
ców tego fachu Franciszka Gussmannś, zam. 
przy ul. Krótkiej 11 oraz żyda eks-przemytnika 
Wolfa Gryczmanna, zam. przy ul. Starej 1. 

Szajka ta nietylko pracowała na terenie 
tczewskim, lecz robiła częste wyskoki na inne 
tereny miast pomorskich. Likwidacja tej groż- 
nej szajki włamywaczy przez tut. wydział śled- 
czy nastąpiła w związku z dokonaniem przez 
nich zuchwałego włamania w biały drień do 
mieszkania Gerdy Fenskowej, zam. przy ul. Pa- 
derewksieśo, skąd skradli wielką ilość cennej 
damskiej biżuterji i nieco gotówki oraz włama- 
nia do restauracji hotelisty Szerlego w Tczewie. 
Większą część skradzionego łupu policja wła- 
mywaczom, których osadzono w więzieniu, ode- 
brała. 
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Do nabycia we wszystkich aptekach 


Przebywa zatem przy łożu ciężko chore- 


go miljardera duchowny, sekretarz jego 
Lester, sędziwy generał ą 
przyjaciel najbogatszego człowieka 
świata, który ze swej emerytury skrom- 
ny pędzi żywot oraz Ira Warner, 'do- 
zgonna przyjaciółka życia Rockefellera. 

Na czwartem piętrze ulokowano nic- 
zwykłych gości. Przybyli oni wczoraj sa- 
molotem z Nowego Jorku: Trzydziestu 
panów we frakach z czarną kamizelką, 
oto najsłynniejszy chór Stanów Zjedno- 
czonych. Przybyli oni do pałacu miljar- 
dera, ażeby zaśpiewać ulubioną: jego 
piosenkę. 


laty małżonki jego Laury, i Rockefeller 
rozkazał, ażeby w tym samym momen- 


|cie, gdy lekarz wypowie słowo exitus i 


gdy mecz ze śmiercią ostatecznie zosta- 
nie rozstrzygnięty, piosenkę tą mu za- 
śpiewano. Staruszek-miljarder na łożu 


śmierci ma także różne kaprysy. Kocha 


on życie i pragnie koniecznie dożyć setki 
lat. A. K-ey. 


W wyścigach samochodowych na torze 
Brooklendzkim pod Londynem zwyc ę- 
żyła panna Ewans, 


.. 
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Kłopoty kobiety, która jest 
mężczyzną. 
Niezwykła sprawa sądowa w Łodzi. 


Do sądu okręgowego w Łodzi wpły- 
nęła niezwykła sprawa. Oto prokuratu- 
ra łódzka zwróciła się do sądu w spra- 
wie sprostowania aktu urodz. 40-letnie- 
go Teodora Motyla i ustalenia jego plci. 
Bohater tej sprawy przeżył wiele pe- 
rypetyj. i 

W chwili, gdy się urodził, rodzice u- 
ważali go za dziewczynę t wpisali do 
akt metrykalnych jako Teodozję. Przez 
kilkanaście lat dziewczynka nie zwra- 
cała niczem szczególnem uwagi na sie- 
bie. Nie budziła w nikim żadnej war- 
płiwości co do swojej płci. Dopiero gdy 
Teodozja podrosła, sprawa przybrała 
inny obrót, Teodozja podczas wojny zo- 
stała pielęgniarką i objęła służbę w jed- 
nym ze szpitali. 


Zrzuciła wtedy suknie, 
męski j jednocześnie przybrala imię 
Teodora, W roku 1920 Teodor Motyl, 
czyniąc zadość obowiązkom patrjotyzmu, 
zgłosił się jako ochotnik i wstąpił do 
armji polskiej walczącej z bolszewika- 
mi. Motyl przebył całą kampanję bolsze- 
wicką, potem ożenił się i przez 12 lał 
żył ze Swoją żoną, Niedawno Motyl 
owdowiał. c: 

Teraz sprawa ta wypłynęła i chodzi. 
o sprostowanie w metryce. że biedne 
było wpisanie Motyla jako kobieły fo 
ksiąg, ponieważ jest on w rzeczywisto- 
ści mężczyzną, 


ukrala strój 


Ames, ostatni 


Piosenkę tą żałosną śpiewano 
nad grobem zmarłej przed dwudziestu 
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HOTEL MORSKI mni ma 


stolicy nadmorskiej 


PESTAURACIA-DANCING 
fodzannie występy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


W».,p wolny. Ponz o oda wiecz, Ceny umiarkowane 


Rozwiązanie spółki złodziejskiej „en gros", 
Od pewnego czasu grasowała po Gdyni zorga- 
nizowana spółka złodziejska, do której należeli 
23-letni czeladnik rzeźnicki Antoni Talaśka z 
Gdyni, 29 letni marynarz pochodzący ze wschod- 
nięj Małopolski, Ukrainiec Grzegorz Daniszenko, 
39-letni szofer gdyński Stełan Marciniak. Czyn- 
ności tej spółki były tak rozdzielone, że Ta- 
laśka z Daniszenką robili wyprawy złodziejskie 
do sklepów i mieszkań prywatnych, a zdobyty 
przez nich łup Marciniak rozwoził swoim sa- 
mochodem po powiecie kościerskim i staro- 
gardzkim i tam je sprzedawał. Interes byłby się 
nie źle rozwijał, gdyby na przeszkodzie nie sta- 
nęło nadmierne zainteresowanie się nią naszych 
stróżów bezpieczeństwa, którzy całą spółkę na- 
kryli i oddali do sądu dla zarejestrowania w re- 
jestrze... złodziejskim. 


Druga taka spółka składająca się z 5 wspól- 
ników a to Romana Hrona biuralisty, Brzeskiego 
Adolia kupca, Diducha Grzegorza rolnika, Baje- 
ra Ryszarda marynarza i Nowosielskiego Eu- 
Senjusza mechanika z zawodu, rozwinęła pod 
przewodnictwem Romana Hrona bardzo inten- 
Sywny handel konfekcją odzieżową, a więc 
ubraniami, płaszczami i t. p, w które zaopatry- 
wali się w składach portowych firmy Schenker 
% Co., gdzie zdeponowane towary pizeznaczo- 
ne były na eksport. Obrót spółki, jak wynika 
z przedstawionego przez dyrektora spółki zed 
ka w wydziale śledczym ustnego bilansu, był 
dość znaczny, gdyż wynosił ni mniej ni więcej 
tylko 56 ubrań i 25 płaszczy; 7 ubrań pozostało 
jeszcze, które z powodu przedwczesnego roz- 
wiązania, a wzgl. zamknięcia spółki, nie zdołali 
sprzedać. | tak spółka została przekazana do 
zarejestrowania w rejestrze złodziejskim. Jak 
widzimy z jej składu, była ona oparta na wszyst- 
kich stanach i zawodach. 
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Gdynia 
plac z ogrodzeniem 800 
mtr.centrum miasta, głów- 
na ulica wydzierżawię na 
2—3 lata, Oferty filja 
Dziennika Bydgoskiego, 
Gdynia pod „Nr.55”. (4639 


nan aneen. 


Zamówienia na 


wszelkiego rodzaju 
przyjmuje 


„DZIEANIK BYDGOSKI” 


Oddział Gdynia 


| OBUWIE 5 


x Bydgoszczy, Poznania, Torunia 
i Gdańska zamieszkali w GDYNI tylko 


w CENTRALI OBUWIA. 


|| ulica Świętojańska 62. Właściciel Kazimierz Gabrielewicz. | 


+ Od pewnego czasu niektóre pisma, a między 
memi również „Dziennik Bydgoski“ wskazują, 
nie bez słuszności, na katastrofalny stan nasze- 
do rybołówstwa i przemysłu rybnego na wy- 
brzeżu. Sfery zainteresowane w przemyśle 
i handlu rybnym zgodnie swtierdzają, że jest źle, 
a są i tacy, którzy przepowiadają, na wzór osła- 
wionej przepowiedni Witosa, że będzie jeszcze 
gorzej. 

Trudno jest wprost skreślić w ramach arty- 
kułu dziennikarskiego, obraz katastrofalnego 
stanu w jakim się znajduje nasze rybołówstwo 
i przemysł rybny. Chaos, bezplanowość, nie- 
uctwo i dzika konkurencja, oto główne cechy 
któremi możnaby określić obecne położenie w 
tej dziedzinie gospodarstwa. 

Prasa dopatruje się głównych przyczyn panu- 
jącego zła w ograniczeniu połowów i reglamen- 
tacyjnej polityce Spółdzielni Rybackiej. Nie- 
wątpliwie ma ona rację, gdyż rozumie to już 
nawet każdy laik, jednakże poza tem na całość 
tej smutnej sytuacji składa się jeszcze cały sze- 
reg innych przyczyn, które pozwolimy sobie 
wymienić. 

Otóż rybołówstwo nasze oraz handel i prze- 
mysł rybny gnębią: 

1. Niewspółmiernie wysokie taryfy kolejowe 
na przewóz ryb wędzonych; taryły te bowiem 
niejednokrotnie, zwłaszcza przy większych od- 
leglościach, przewyższają cenę wyprodukowane- 
fo towaru łącznie z kosztami handlowemi, opa- 
kowaniem i zyskiem wędzarnika, wskutek czego 
tania ryba nie może dotrzeć do konsumenta, 
zwłaszcza w odleglejszych częściach kraju, gdyż 
cena jej podnosi się o 100 proc. 

2. Podrożenie opłat pocztowych za przesył- 
Ki żywnościowe, zwłaszcza na dalszą odległość, 
co spowodowało znaczne zmniejszenie się a na- 
wet zupełny zanik przesyłek ryb, tak, żeobecny 
obrót pocztowy paczek żywnościowych z ryba- 
mi stanowi zaledwie znikomy odsetek w sto- 
sunku do obrotu zeszłorocznego. Spowodowało 
to przerwanie nawiązanego kontaktu bezpośred 
niego między wędzarnikiem a konsumentem, 
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Polska uczclła dzień imienin 
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Warszawa, 20, 3. (Tel. wł.) Napływa-, 
jące do stolicy wiadomości pozwalają 
stwierdzić, że uroczystości imieninowe 
ku czci marsz. Piłsudskiego odbyły się 
w całym kraju w nastroju niezwykle 
podniosłym i serdecznym. Poza dowo- 
dami serdecznego przywiązania wojska 
do swego wodza uderza wszędzie nie- 
zwykle liczny udział społeczeństwa w 
nabożeństwach, odprawionych na inten- 
cję solenizanta w świątyniach wszyst- 
kich obrządków i wyznań. Wobec bra- 
ku jakiegokolwiek nacisku ze strony 
marsz, Piłsudskiego, nie padło ani jedno 
słowo, któremby się ludzie innych prze- 
konań mogli czuć dotknięci. Przeciw- 
nie, mówiono pięknie i trafnie o ko" 
nieczności współpracy całego narodu dla 


dobra Rzeczypospolitej. Należałoby tyl- | wieka, który całe swe życie poświęcił 
ko życzyć, ażeby pogodne nastroje wczo- ! służbie dla Ojczyzny. e 


Katastrofalnepołożenie rybotówstwa 
- oraz przemysłu i handlu rybnego na wybrzeżu. 
| 


który uskuteczniał swe zamówienia bezpośred- 
nio z ominięciem kosztownego pośrednictwa. 


3. Konkurencja wędzarń na obszarze W. M, 
Gdańska, wytworzoną nieoględną umową pol- 
sko-gdańską, dotyczącą obrotów środkami żyw- 
nościowemi, zawartą dnia 6 sierpnia 1934 r. 
a pogorszoną jeszcze t, zw. polsko-gdańskiem 
porozumieniem z dnia 27 lutego br. — a nawet 
wędzarń w głębi kraju, które są w tem szczę- 
śliwem położeniu, że korzystają przy przewozie 
ryb surowych z tak znacznych ulg przewozo- 
wych, że są one kilkakrotnie niższe od normal- 
nej taryfy przewozowej na ryby wędzone. Re- 
zultatem tej polityki taryłowej jest zupełna 
utrata dla przemysłu wędzarniczego wybrzeża 
całego rynku górnośląskiego i Zagłębia Dą- 
browieckiego. 

4. Nieetyczna, wprost dzika, konkurencja, 
a raczej niekonkurencja, lecz walka na śmierć 
i życie kilku świeżo powstałych dużych wędzarń 
żydowskich w Gdyni ze staremi wędzarniami, 
znajdującemi się w rękach chrześcijańskich, 
o rynki zbytu, które dotychczas obsługiwane 
były przez wędzarnie chrześcijańskie. Walka 
ta doprowadza do tego, że wyprodukowany to- 
war wysyła się poniżej ceny kosztów własnych, 
a Więc po cenach dumpingowych. co jest 
sprzeczne z kodeksem, karnym, lecz nikt tego 
nie ściga. Skąd żydzi czerpią środki na tą nie- 
uczciwą walkę konkurencyjną z „gojami”, celem 
zniszczenia chrześcijńskiego handlu i przemysłu 
rybnego, jak to uczynili z rynkiem śledziowym, 
nie trudno będzie się czytelnikom domyśleć. 

5, Brak jakiejkolwiek organizacii w chrze- 
ścijańskim przemyśle wędzarniczym, brak kon- 
taktu i porozumienia w sprawach zakupu surow- 
ca i sprzedaż gotowego towaru, co więcej, brak 
nawet wszelkiej reprezentacji wędzarników na 
zewnątrz, z czego też wynika i brak obrony ich 
interesów. 

6. Brak kredytów obrotowych dla przemysłu 
przetwórczego. To też jakkolwiek kapilał wło- 


| żony w przemysł rybny jest, — że się lak wyra- 


zimy — szybkobieżny, t. zn. szybko obracają 


rajszego dnia opanowały cale nasze ży- 
cie wewnętrzno-polityczne. 

Na tegorocznych obchodach ku czci 
marsz, Piłsudskiego zauważono ludzi, 
którzy do dzisiejszego reżimu odnoszą 
się bardzo krytycznie. Snać wierzą oni 
jeszcze, że marsz, Piłsudski nie pozwoli 
narzucić Polsce ustroju, którego jedyną 
konsekwencją musiałoby być osłabienie 
jeśli nie upadek jego dzieła, 

Z zadowoleniem zanotować należy 
także fakt, że na kilkunastu akademjach 
urządzonych w stolicy, na których prze- 
mawiali najwybitniejsi współpracownicy 
władz administracyjnych, nastroje spo- 
łeczeństwa, objawione w dniu wczoraj- 
szym, muszą uchodzić za wyraz szczerej 
miłości, jaką żywi naród polski do czło- 


cym się, to mimo to nie jest do pomyślenia, 
aby którykolwiek wędzarnik mógł np. uwędzo* 
ne szproty kłaść w puszki i oliwę, gdyż na to po- 
trzebowałby znacznych kredytów, których nie 
udzieli mu ani B. G. K. ani Bank Rolny, a tem- 
mniej banki prywatne, wskutek czego cała ta 
rentowna gałąż przemysłu rybnego opanowana 
została przez gdańskich i żydowskich przemy- 
słowców rybnych, mających oparcie finansowe 
w bankach prywatnych, żydowskich i niemiec- 
kich i wreszcie 

7. Niedołężna i niefachowa działalność Spół- 
dzielni Rybackiej, która ponosi największą od- 
powiedzialność za wytworzony stan, grożący po- 
prostu katastrofą i kompletną ruiną naszemu 
młodemu, lecz doniedawna pięknie rozwijające- 
mu się przemysłowowi rybnemu i rybołówstwu, 
przez stosowanie nieprzemyślanej polityki regla- 
mentacyjnej ograniczającej połowy oraz nieroz- 
ważne usiłowania dyktowania cen. 

Nie mamy zamiaru przez to odmawiać racji 
bytu i pożyteczności młodej i potrzebnej organi- 
zacji, jaką jest Spółdzielnia Rybacka, gdyby 
ona spełniała w sposób pożyteczny dla intere- 
sów rybactwa swoje zadania, gdyby kierowni- 
ctwo jej było fachowe i świadome swojego za- 
dania, gdyby stało wyłącznie ha straży intere- 
sów gospodarczych swoich członków. Dziś jed- 
nak jasnem się staje, że kierownictwo to, może 
nie ze świadomością i nie ze złej woli, lecz z 
braku fachowej orjentacji i przysposobienia, do- 
prowadza nasze rybołówstwo i przemysł rybny 
do ruiny. Panowie ci powinni sobie zdać z tego 
sprawę, że do zadania sweśo nie dorośli, że 
egzaminu nie zdali i wobec pierwszego poważ- 
niejszego zadania stanęli bezradni, czyli „ścięli 
się”, wobec czego pozostają tylko dwie drogi do 
wyboru: w imię dobra interesów gospodarczych 
naszego wybrzeża wyrzec się wobec braku do- 
świadczenia i fachowego przysposobienia dał 
szych eksperymentów i ustąpić, lub też zmienić 
gruntownie swoje metody i odżeśnać się od do- 
tychczasowej, doprowadzającej do ruiny swych 
członków taktyki. 

(Dokończenie nastąpi). 


Radcy ministerstwa skarbu Sałacińskiem« 
zmarła żona. Było to dla niego wielką 
katastrofą życiową. Ale nieszczęścia chodzą, 
zwykle w parze. Zły los nadomiar złe- 
go zostawil mu dokyczliwą teściową, która u 
niego zamieszkiwała. Otóż pani teściowa za- 
częła podejrzewać, że przyczyną zgonu jej cór- 
ki był zięć, który rzekomo miał namówić jej 
córkę do niedozwolonego zabiegu operącyjne- 
go. Podejrzenia bardzo prędko się utrwaliły w 
niezmienną pewność, gdy zięć powziął zamiar 
pozbyć się teściowej. Przyszło mu to bardzo 
łatwo. Nie płacił czynszu mieszkaniowego, 
przed sądem się nię bronił i gospodarz uzyskał 
wyrok eksmisyjny. Powodowało to małe koszta, 
ale w ten sposób radca Sałaciński chęiał mieć 
nareszcie chwilę spokoju w swym własnym. do- 
mu. O mieszkanie dziś w Warszawie bardzo 
łatwo, tem więcej jednemu mężczyźnie. 

Teściowa zapałała żądzą zemsty, która za” 
częła ją formalnie pożerać. W jej głowie pos 
wstał piekielny plan. W dniu, gdy komornik 
miał ich eksmitować, teściowa zaczajona ocze« 
kiwała przybycia Sałacińskiego. Gdy się uka- 
zał, rozpoczęła piekjelną strzelaninę. Wpako- | 

| 


wała zięciowi w pierś aż sześć celnych kul. 
Sałaciński padł nieżywy. 

Żegiestowska stała chwilę nad zwłokami 
swej ofiary. Po chwili w mieszkaniu rozległ sie 
histeryczny śmiech, straszny śmiech, Nasycona 
chęć zemsty w triumfie wyła formalnie przez 
tą leciwą kobietę. Aresztowana, początkowo 
nie chciała dawać zeznań, wkońcu jednak przy* 
znała się do winy, nie wyrażając wcale żalu. | 
Jej jedyną obroną było twierdzenie, że w ten 
sposób pomściła swoją córkę. | 

Co sąd powie na to, zobaczymy. 

, Strona oskarżycielska przygotowuje sensa- 
cję. Twierdzi ona, że oskarżonej włożyła mor 
derczą broń do ręki osoba trzecia. Sprawą jest 
naprawdę sensacyjna, a zarazem bardzo przykra, 
koszmarna, wstrętna, Oskarżona nie budzi swym 
wyglądem najmniejszej sympatji. 

Nic innego, tylko Sodoma i Gomora, * i 
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Technicy dentystyczni 
pod grozą utraty chleba. 


Onegdaj odbył się w Warszawie zjazd 
delegatów Wszechpolskiego Związku | 
pracowników techniczno-deutystycz. 
nych. Na zjazd przybyli przedstawiciele 
z Krakowa, Poznania, Torunia, Byd» 
goszczy, Grudziądza, Stanisławowa, 
Lwowa, Wilna, Włodzimierza Wołtyń- 
skiego, Lublina, Łodzi, Częstochowy, 
Zamościa, Kutna i innych miast. 

Zjazd zagaił prezes A, Szenwald, 

Na przewodniczącego zjazdu wybra- 
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no W, Leisa, radnego, delegata m, Lo- | 
dzi. Pierwszy zabrał głos przedstawiciel | 
m. Łodzi Strykowski, magister praw, k 
który w godzinnem przemówieniu zobra- 
zował krytyczne położenie techników 
dentystycznych, w związku ze stosowa- ' 
niem ustawy z dnia 10. 6. 1927 r., która h 
w wyraźny sposób ogranicza prawa ņa- 
byte przez techników dentystycznych we ; 
wszystkich trzech zaborach, gdyż za» ! 
brania na przyszłość wykonywania nic- | 
tylko zabiegów dentystycznych, lecz 
także wykonywania zabiegów iechnicz- | 
no-dentystycznych, a nawet bezpośrednio 
stykania się z pacjentem (art, 13 usta- ja 
wy). Kilkutysięczna masa techników ly 
dentystycznygi, trudniąca się od dwu- b 
dziestu do czterdziestu lat zawodem, nie R 
może pogodzić się z myślą, że została. ki 
zepchnięta do roli parjasów j obywateli k 
niższej kategorji, nie mając ten sametn, b 
w ramach istniejącej ustawy praw do k 
zapewnienia sobie bytu, 4 
Zjazd miał na celu niedopuszczenie ù 
do dalszego zamykania placówek pracy- i.) 
O potrzebie i konieczności istnienia b 
techników dentystycznych, mogą służyć i 
fakty, że 90 proc. praktykujących leka- k 
rzy — dentystów, po dziś dzień korzysta hę 
z pracy j fachowości techników denty- (E 
stycznych, $ A: 
Po gorących obradach, które trwały K 
kilka godzjn, wybrano delegację, która W 
ma udać się do władz, celem złożenia ù 
odpowiedniego . memorjału, wskazują- 
cego na pótrzebę przywrócenia praw M 
technikom dentystycznym. lą 
l 


Tragiczna sytuacja farmacji. 


„Rurjer Warszawski* ogłosił pod tym 
tytułem niezwykle aktualny artykuł, który 
ze względu na dobro sprawy. przedrukowu- 
jemy. 

W farrnacji polskiej odbywa się iście 
tragiczny przełom, Sytuacja obecna, pogar- 
szająca Się systematycznie, jest następ- 
stwem rozborządzenią p. ministra opieki 
Społecznej z d 28-go grudnia 1933 r. „O Wy- 
dawaniu lekarStw poza aptekami“. 

"Już z tego lapidarnego określenia widać, 
na czem ów tragiczny przełom polega. W 
zawodowych kołach farmacji mówiono, iż 
rozporządzenie powyższe podcina byt tar- 
macji oraż przekreśla rację studjów farma- 
ceutycznych w Polsce. i 

Sprawa wiąże Się z b. Kasami Chorych, 
przekształconemi na ubezpieczalnie od cho- 
roby. Mamy tu wiele analogji że stoSunka- 
mi ubezpieczalni do świałą lekarskiego. 
Równocześnie rozwija się od dłuższego cza- 
su osłabienie i podcinanie bytu farmacji. 

Farmacja w lecznictwie jest najściślej 
związana z medycyną, W całokształcie le- 
czenia jeśt niezbędne, aby dobra ordynacja 
lekarza była dobrze wykonana w aptece. 
Niedokładność w aptece może przecież uni- 
cgestwić najściślejszą  ordynacia lekarza. 
Nowe przepisy stanowią więc dalsze ogniwo 
w osłabieniu wartości lecznictwa w ubezpie- 
czalniach, 


Po lekarzach -—— farmacja. Jak wyjdzie 
na tem zdrowie publiczne — nie trudno o- 
cenić. 

W . świecie farmacji na całym terenie 
kraju powstało bardzo silne rozgoryczenie. 
Zwróćmy na wstępie uwagę na pewien mo- 
ment niemałej wagi. Oto, jak wiadomo, po 
dość długim okresie niedoceniana roli i 
stanowiska farmacji w nauce i Specjalnie 
w lecznictwie z chwilą odrodzenia państwa 
Polskiego, rozpoczyna Się wytężona praca 
nad podniesieniem zawodu farmaceutycz- 
nego. Od lat zgórą 15 powieleękroć mieliśmy 
możność podnoszenia z pełnem uznaniem 
zdobyczy w tym kięrunku. Cały polski 
świat farmacji ujawnił w tym'okreSie wy- 
Soko posuniętą ofiarność. Nie licząc na po- 
moc państwa lub ograniczając je do mini- 
mum, zdobył się na wielki wysiłek w Stwa.- 
rzaniu instytutów -pracy farmakolognoStycz- 
nej. Przeprowadzono podniesienie cenzusu 
naukowego, wymaganego od adeptów far- 
macji. Przypomnijmy sobie Szereg uroczy- 
słości podczas poświęceń nowych placówek 
farmacji, gdy najpoważniejsi przedstawicie- 
le nauki ze wszystkich miast uniwersytec- 
kich Polski składali gorące wyrązy uznania 
za czyny dokonane dla dobra wiedzy j cier- 
piącej ludzkości przez b, dziekana wydziału 
farmaceutycznego, próf. Br, Koskowskiego 
i jego licznych współpracowników. 

I teraz cała ta wielka i wartościowa pra- 
ca, cały włożony w to zapał, cała wiara w 
dobrą przyszłość, całe przekazywanie ide- 
ałów o wartości tej pracy w szereg zastę- 
pów młodego pokolenia -— to wSzystko po- 
czyna być niszczone, podważane, osłabiane, 
Czyż nie dość motywów do goryczy i cięż- 
kich trosk o przySzłość?.,. 

Organizacje farmaceutyczne, złączone w 
Polsk. Powśzechnem Tow. Farmaceutycz- 
nem, usiłowały wchodzić w układy z kie- 
rownictwetm naczelnem ubezpieczalni. Od- 
był się szereg zebrań į narad. Jednym z e- 
tapów dążenia do harmonijnej współpracy 
był list otwarty redaktora „Wiadomości 
Farmaceutycznych", jako organu Polskiego 
Powszechnego Tow. Farmaceutycznego, prof. 
Fr. Heroda do p. ministra opieki społecznej 
w obronie farmacji, jako jedynej dziedziny 
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Stzypominamuy 
o gazach bGojomych! 


Obecnie, kiedy wszystkie kraje zwracają 
tak wielką uwagę na postępy techniki woj- 
ny gazowej, kiedy ze wszystkich stron sły- 
szy Się ciągle nawoływania do śpołeczeń.- 
stwa, by nie lekceważyło, póki jeszcze nie 
późno, tej grozy przyśzłej wojny — każdy 
winien zainteresować się temi wiadormośćia- 
mi, jakie posiadać należy, by w razie po- 
trzeby nie pozostać bezbronnyrm i zdanym 
na utratę zdrowia i życia swojego i bli- 
skich. 

Oto kilka książek, w których każdy znaj- 
dzie te wszystkie wiadomości: 

Kpł. Bartel Zygfryd: „Walka gazowa i 
obrońa przeciwgazowa* (Str. 247, cena 5.50 
zł). Dziełko wyczerpujące wszystkie zaga- 
dnienia w tej dziedzinie aktualnej. 

Dr. med. Ludwik Krzemiński: „Pierwsza 
pomoc w zatruciach gazami bojowemi* (ce- 
na 160 zł). 

Kpt. Marynowski Zdz.: „Drużyny odka. 
żające" (cena 90 gr). Podręcznik dla dru- 
żyn, przygotowujących Się do tej odpowie- 
dzialnej pracy, 

Dr. med, Kawałek Ludwik: Pierwsza 
pomoo w załruciach gazami bojewemi* (ce- 
na 1.60 zł). 3 

Powyższe książeczki posiada na Skłądzie 
księgarna N. Gieryna (Bydgoszcz, Plac Tea- 
tralny), Dr. 8. $, 
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uprawnionej do zaópałrywania całej ludno- 
ści w Środki lecznicze i odpowiedzialnej za 
to. List stwierdza, iż istniejący stosunek w 
Kasach Chorych (Ubezpieczalniach) dopro- 
wadził do sytuacji dla całego zawodu apte- 
karskiego katastrofalnej. 

Pomijjąc aptęki, w całym kraju stworze- 
no t. zw. „punkty rozdawnictwa leków“. 
Argument: zmniejszenie kosztów, pomijając 
już niebezpieczeństwo niefachowości w wy- 
dawaniu leków, według twierdzenia kół za- 
wodowych, jest bardzo iluzoryczny. Według 
statystyki „Przeglądu Ubezpieczeń Społecz. 
nych“, wprowadzona reforma wywoła 
wzrost kosztów na lekarstwa, 

Wspomniany list otwarty podkreśla, iż 
„marnowanie miljonów złotych na biuro- 
kratyczne zaopatrywanie chorych w leki 
wyjaśnia się tem, iż w obliczeńiach nie są 
uwzględnione różne wydatki uboczne i o- 
gólnę na administrację, kontrolę, koszty go- 
spodarcze i t. qd“. 

Wobec grozy położenia po zbadaniu po- 
łożenia licznych aptek w kraju odbył się w 
Poznaniu zjazd farmaceutów z udziałem 
około 800 przedstawicieli zawodu. Zjazd 
miał charakter iście tragiczny. 

Świadczą o tem. telegramy, jakie uznano 
za konieczne wysłać po rozważnej ocenie 
Sytuacji i wysłuchaniu szerecu referatów. 

Telegramy wy$Słano do P. Preżydenta 
Rzplitej, jako do przedstawiciela nauki pol- 
skiej z prośbą o cofnięcie wydanych rozpo- 
rządzeń, jako podcinających byt farmacji 
craz przekreślających rację Studjów farma- 
ceutycznych. y 

"W depeszy do p. ministra Spraw wojsko- 
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wych, marszałka J. Piłsudskiego, oświad- 
czone, iż „w wojnie światowej 3 tysiące far- 
maceutów francuskich przeciwstawiało Się 
skutecznie 30 tysięcznej armji chemików 
niemieckich. Farmaceuci polscy pragną Słu- 
żyć swej ojczyżnie nie gorzej, niż Służyła 
podczas wojny farmacja francuska, kładąc 
niezapomniane zasługi w akcji obrony prze- 
eiwgazowej. 

"W depeszy do p. premjera rządu zazna- 
czają, iż wydane rozporządzenie 1) podcięłe 
byt apteki; 2) stworzyło znaczne rzesze far- 
maceutów beroboczych; 3) przekreśliło ra- 
cję studjów farmaceutycznych; 4) pomniej- 
szyło znacznie wpływy do skarbu państwa, 

Ten ostatni argument wysunięto w depè- 


Sieleęśnowanie chorych. 


Zażywanie lekarstw i stosowanie się do 
pewnych wskazówek lekarza, to jeszcze nie 
wszystko, jeśli chodzi o ratowanie chorego 
człowieka. Trzeba mu Stworzyć takie wa- 
runki, żeby mógł czyć się jak najlepiej i 
szybko wracać do zdrowia. Najczęściej w 
pielęgnowaniu chorego robimy wiele big- 
dów. 


Pokój, w którym leży chory, powinien 
być czysty, możliwie duży. Umieszczanie 
chorege w najmniejszym i najgorszym po- 
koju może mieć duży, ujemny wpływ na 
przebieg choroby. Pokój muSi być wietrzo- 
ny staranniej į częściej, niż pokój człowieka 
zdrowego. W nieuzasadnionym lęku przed 
„ząziębieniem* starannie zamykamy okna, 
a nieszczęśliwy chory leży w Smarodzie i za- 
duchu, które pogarszają jego stan. Wietrze- 
nia nie można zaniedbywać nawet w zimie, 
Jeżeli chory poci się tak, iż wskutek bez- 
pośredniego, zbyt Szybkiego ochłodzenia, 


i 


Czyraki (wrzodzianki). 


Jak powstają i jak im zapobiegać? 


Czyrak, powszechnie zwany wrzodzian- 
Ką, występuje przeważnie w okolicach 0- 
włosionych — nie znaczy to bynajmniej, 2- 
by zjawiał się tylko na głowie lub mocno 
owłosionych częściach ciała; wystarczy bo- 
wiem drobny, prawie niewidoczny puszek, 
aby mogły występować pospolite krosty, 
wrzodzianki, dlatego też czyraki możemy 
znależć na całej skórze ludzkiej. Jest to bo- 
wiem zapalenie torebki włosowej. y 

Wiemy wszyscy. albo wiedzieć powinni- 
śmy, że korzeń włosa otoczony jest przez 
podłużny woreczek, zwany „torebką“. Do 
hiej właśnie mogą Się od zewnątrz dosSta- 
wać drobnoustroje, które pasorzytują sobie 
na zdrowej skórze każdego człowieka i wy- 
wołują w ten sposób stany zapalne. 

% miejscu zaatąkowania torebki włoSo- 
wej powstaje z początku zaczerwienienie, 
dalej występuje, bolący przy ucisku guzek, 
w środku którego z czasem pojawia się żół- 
ty punkt — ropa, Gdy taki czyrak dojrzeje, 
pęka, a z niego wydobywa Się ropa z czę- 
ściami zepsutej tkanki, poczem owrzodze- 
nie zaczyna Się goić i znika. s 

Spotyka Się jednak czasami przypadki 
przykre —- otóż wydobywająca się ropa mo- 
że ząkazić inne odcinki Skóry, wtenczas 
mamy całe wyspy czyraków. Dochodzi na- 
wet niekiedy do powstawania ich po całem 
ciele, a w tych przypadkach należy udać 
się hezwzględnię do lekarza. - = 

Najlepszym Sposobem zapobiegania im 
jest czyStość ciała, luźne, nigdzie nie uci- 
skające i nie obcierające skóry ubranie, 
Nie też dziwnego, że niewiasty, które = 
przyznać im to trzeba — częściej się myją, 


luźniejsze i lżejsze noSzą ubrania, mają 
zresztą mniej od nas mężczyzn włosów 
rzadziej dostają wrzodzianek. Mężczyźni na- 
tomiast, rzadziej myjąc ciało, pozwalają róż- 
nym drobnousirojom, zwanym grocikowca- 
mi, paSorzytującym na skórze, rozwijać się 
nad miarę, a przez ciasne ubranie (kolnie- 
rzyk, pasek do Spodni) wcierają je w skórę. 

Nie trudno zresztą w życiu Spotkać męż- 
czyznę z rozsianemi na karku kroStami, ad 
którego się często laicy odwracają, uważa. 
jąc go za niebezpiecznego Syfilistyka, za 
Stracerńica, niejako gnijącego od wnętrza — 
gdy to tymczasem pospolity czyrak, dolegli- 
wość naogół drobna. 

Teraz zkolei rzeczy zastanówmy się, eo 
robić jak sie wrzodzianka. już wytworzyła, 
w jakj sposób hie pozwolić jej Się rozwijać, 
jak ją leczyć? 

Otóż, na tworzący Się zaczerwieniony 
guzek przykładamy zwilżony, cienki płatek 
mydła i przymocowujemy go lepkim pla- 
strem. W ten sposób bowiem możemy za- 
trzymać taki czyrak w rozwoju — może on 
zniknąć bez ropienia, 

Jeżeli wrzodzianka taka jest dojrzała tj. 
pelna ropy, to na mydło kładzie Się jeszcza 
gazę — wówczas ropa Się szybko wydziela, 
a czyrak prędko Się goi i znika, 

Tani ten sposób leczenia daje wspaniałe 
wyniki, winien więc znaleźć Szerokie zaSto- 
sowanie. 

Dbajmy o czysłoć ciała, nośmy wygodne, 
luźne, nie obcierające skóry ubrania, — a 
wówczas owrzodzone na tem tle twarze i 
karki będą nam obce, 

E. Bl, cand, med, U. P. 


$rontem do fabryki! 


Nowe zadania medycyny ubezpieczeniowej. 


Na odbytym niedawno zjeździe lekarzy 
w sprawie higjeny pracy, jeden z lekarzy 
podał niezmiernie ciekawe obSerwacje wa- 
runków pracy, przeprowadzone na terenie 
dużej huły szklanej, zatrudniającej 900 pra- 
cownuików. 1 H 

W halach tej huty używało Się, jako pa- 
liwa, drzewa, które wydziela dużo czadu, 
Wskutek braku należytej wentylacji, czad 
ten gromadzi? się w pomieszczeniach, gdzie 
pracują setki ludzi, narażając ich na zatru- 
cia, grożne dla zdrowia, Przy próbie otwie- 
rania drzwi i okien, które były umieszczone 
w suficie, powstawały Silno PORE: po- 
wodujące liczne przeziębienia, Cięż pra- 
ca płuc u wydrnuchiwaczy Szkła, w nisod- 
powiedniej atmosferze, przyczyniała sję. do 
powstawania chorób narządów oddecha- 
wych. 

Dotkliwie dawał się odczuć brak dobrej 
wody do picia, Czerpano ja ze studni w do- 
wolnej ilości, przyczem pierwSza tylko 
zmiana miała wodę czystą, inna już metną 
i napół zmieszaną z piaskiem. Spragnieni 


na osobe. Oczywiście, wskutek tego wszy- 
scy niemal cierpieli na nieżyt żołądka, ki- 
szek, dróg żółciowych, a nastepnie wskutek 
utraty łaknienia, na osłabienie ogólne, u- 
tratę Sił, wyczerpanie, niedokrwistość, zde- 
nerwowanie i t. d. i t. d, 


Dla całości obrazu dodać jeszcze trzeba 
liczne wypadki przy pracy: oparzenia rozto- 
pionem  Szkłem; ©okaleczenia odłamkami 
szkła, urazy oczu i t. p., które też były zwią- 
zane z pracą zawodową. 

Stan ten narażał Ubezpieczalnię na duże 
straty i koSztował również samą hutę z po- 
wodu niskiej wydajności robotników, wy- 
czerpanych pracą w nieodpowiednich wa- 
runkach zdrowotnych. 

A przecież tak łatwo można było tym 
strałom zapobiec przez poprawę wentylacji 
i należytą organizację pracy z punkłu wi- 
dzenia cchrony zdrowią. 


Profilaktyka Konieczna jest nie wtedy, 
kiedy choroba jeSt już zaawansowana, ale 
akcję zapobiegawczą należy zastosować u 


z powodu panującego upału hutnicy wypi. | źródła, w średowisky iabrycznem i łam, w 
jali przeciętnie po 4 kubki 10-litrowe wody į zarodku, usunąć przyczynę niedomagań, 


szy da p. ministra skarbu z zaznaczeniem, iż 
wspomniane rozporządzenie” „pozbawia skarb 
państwa poważnych dochedów. nie dając 
społeczeństwu wzamian żadnych korzyści". 
I wreSzcje pełna tragizmu depesza do p. 
ministra W. R. i O. P. z prośbą „o spowo- 
dowanie cofnięcia rozporządzenia lub o zam: 
Kknięcie studjów farmaceutycznych w Pol- 
Ece“, ; 
Czyż można się dziwić rozgoryczeniu 
farmacji? Czyż nie mogą budzić niępokóju 
obawy śsłuchaczów wydziału farmaeeutycz- 
nego, którzy nie widzą pola dla swej pracy? 
Nie może tonie wywoływać również po- 
ważnej troSki w społeczeństwie. Jan Cz, 
(Podkreślenia nasze). 


mógłby się zaziębić, radzimy Sobie w ten 
sposób. że w sąSiednim pokoju otwieramy 
okno na dłuższy czas, a po jego zamknięciu 
szercko otwieramy drzwi od pokoju chorego. 

Chorego należy utrzymywać w jak naj- 
większej czystości, Należy mu często zmie. 
niać pościel j bieliznę i w miarę możności 
dokładnie go myć. Całe cialo bez wielkiego 
trudu można wycierać wilgotną rękawicą, 
do wody jest dobrze wlać trochę spirytusu, 
oczywiście nieskażonegó; zapobiega to od- 
leżynom i odświeża skórę, Również odświe- 
ża chorego i przynosi ulgę zwłąszcza w wYy- 
Sokiej gorączce wytarcie twarzy wodą ke- 
lońSką, 

Należy w pokoju tępić muchy i nie po- 
zostawiać reSztek jedzenia, brudnych nā- 
czyń, niepotrzebnych Sprzętów. 

Oświetlenie pokoju nie powinno być zbył 
jaskrawe, gdyż męczy wzrok chorego. 

W pokoju chorego i w calem mieszkaniu, 
w którem przebywa, pówinną panować jak 
największa cisza, gdyż chorego drażni ną- 
wet taki hałas, który dla zdrowego bywa 
obojętny, a wiemy, jak ważną rzeczą dla le- 
czenia jest nerwowy Stan pacjenta... 

Pielęgnujący musi zwracać baczną uwa- 
gę na Swoje zachowanie przy chorym. Po- 
winien on zachowywać bezwzględny spokój 
i być opanowany. Przesadna krzątanine, 
rzucanie się, wpadanie w panikę uniemożli- 
wia dobre wykonanie czynności, jakie są ko- 
nieczne w każdej chwili przy chorym, przy- 
czem niepotrzebnie niepokoją chorego. Pile- 
lęgnujący powinien być pogodny, pewny Sie- 
bie i nawet miną Swą nie powinien zdra- 
dzać przed chorym jego ciężkiego stanu. 

Zdrowych, przedewszystkiem zaś dzieci, 
znajdujące Się w mieszkaniu, należy jak 
najbardziej oddzielić od chorego nawet wów- 
czas, kiedy ma się do czynienia z chorobą 
niewinną. 

Po umyciu i nakarmieniu chorego, po 
każdem zetknięciu się z nim, pielęgnujący 
musi starannie myć ręce, dodając do wody 
jakiegoś środka odkażającego, 

Dobrze jest mieć do rozporządzenia Spe- 
cjalne ubranie, chociażby jakiś płaszcz lub 
fartuch, przeznaczony do noszenia przy cho- 
rym, aby nie wynosić z pokoju chorego za- 
razków i przynosić ich na sobie do. chorego 
z miasta po zetknięciu Się z innymi ludź- 
mi, o których zdrowiu przecież nie wiemy 
nic pewnego. Chory powinien mieć osobno 
myte naczynia, talerze, szklanki, 

Oczywiście, poza tem wszystkiem naj- 
ważniejszym obowiązkiem  pielęgnującego 
jest ścisłe stosowanie się do wSkazówęk lo- 
karza, Nie wolno ich zmieniać ani uzupeł- 
niać na własną rękę bez zezwolenia lekarza, 
Jeśli chory ješt rozdrażniony, domaga Się 
czegoś, czego mu lekarz zakazał, należy mu 
spokojnie wytłumaczyć, iż wbrew nakazom 
lekarskim nie wolno niczego zrobić, W żad- 
nym wypadku nie mażna „dla świętego Spo- 
koju“ ustępować  zachciankem chorego, 
Sprzeciwiającym się lekarskim postanowie- 
niom. Te 
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Odpowiedzi redakcji 


Fr, N, (Laskowice). Nie możemy zalecić 
żadnego ze środków reklamowanych, gdyż 
nie znamy ani ich składu ani ich skutecz- 
ności, które reklama zwykle w znacznym 
stopniu przesadza ze wzałędów zrozumia+ 
łych. Radzimy wypróbować nastepujące ga- 
biegi: na noc wcierać w skórę maść a Na- 
stępującym składzie: Perhydroli Merck'a 
1,0, Lanoliny 6.0, Wazoliny 4.0. Rano, po 
umyciu twarzy, wycierać skórę Spirytusent 
suhlimatowym od 1—1%. W razie podraż- 
nienia skóry odczekać parę dni, potćm Zżno- 
wu powtarzać tę procedurę. 

„J. Sk, (Dobsko). a) Blizny po poparze- 
niu III stopnia Są bardzo trudno albo na- 
wet zupełnie nieusuwalne. Ponieważ chłop- 
czyk ma 3 lata, jes, możliwem, iż w miarę 
rośnięcia dziecka, blizna nieco zmailcje, 
Lekki masaż nie zaszkodzi. b) Włoski mo- 
ga wypadać na tie ogólnego osłabienia 
dziecka — trzebaby na to zwrócić uwagę 
i poradzić się u lekarza. Poza tem, bez zba- 
dania przyczyny. trudno poradzić właściwe 
zabiegi. c) Zabarwienie zębow na kolor żół. 
ty jest najczęściej skutkiem osadzania się 
na nich kamienia zębowego, Poradzić mo- 
że tylko dentysta, usuwając kamień za pos 
mocą odpowiednich zabiegów. Dr, S. Ś. 
Za diiał ten odpowiada dr. Świątecki 
w Bydgoszczy, 
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Passepartout I bilety 
bazpłatne nieważne. 


Kronika 
Bydgoszcz, dnia 20 marca 1935 roku. ) 


KALENDARZYK, 


Dziś: Eugenjusza, Teodozji. 
Jutro: Benedykta op. ` 
Wschód słońca o godzinie 6.05, 
Zachód słońca o godzinie 18.11. 
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Stan pogody 


Po chmurnym i mglistym ranku, w cia- | 
gu- dnia rozpogodzenia, Nocą przymrozki, 
dniem większy wzrost temperatury. Słabe 


wiatry najpierw północno-zachodnie, po- 
tera miejscowe. 
R, 
> 
© — Stan 
s dzisiejszy 
5 =- Stan 
a | wczorajszy 
d 
Cà 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 


MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 18—24 marca 1935 r, 


H Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska €5, 
telefon nr. 385, 

2) Apteka przy Pl. Teatralnym, ul. Mavr- 
szałka Focha 10, telefon nr. 1962. 

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tele- 
fon nr. 146. 


.. 
cą am © A 


„LEKTURA* wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvnożycza 
książki również na prowincję, 


wisko legjonowe „SZLAKIEM KADRÓW- 
KI“ 


W piatek „GOLGOTA“, miSterjum reli- 
gijne na tle życia, męki i śmierci Chrystusa 
Pana, na które to widowisko dyrekcja zbio- 
KAR wycieczkom udziela dalekoidących 
zniżek, 


W niedzielę wieczorem ostatni raz w Se- 
zonie „KWIECISTA DROGA“, komedja Ka- 
tajewa, 

W próbach „POSKROMIENIE ZŁOŚNI- 
CY“ Szekspira oraz „RÓŻE Z FLORYDY, 
operetka L, Falla, 


— Za zasługi w służbie wojskowej na- 
dano Krzyże Zasługi chor. Ignacemu Roz- 
miarkowi z 15 p. a. 1, chor. Teodorowi Sztu- 
bie z 15 dyw, piech., starszemu sierżanto- 
wi Ignacemu Dolacińskiemu i St. sierż. Plo- 
trowi Dwornikowi ze Szkoły Podchorążych, 
st. ogniomistrzowi Janowi Kowalskiemu z 
15 p. a. l, st. sierż. Franciszkowi Nowa- 
kowskiemu z 62 p. p., tyt. St. m. w. Stani- 
Sławowi Świtale z 61 p p, sierż. Adamowi 
Drutowskiemu ze Szkoły Podchorążych, 
wachm. Stanisławowi Grabowskiemu z 16 
pułku ułanów, plut. Piotrowi Biedrzyńskie- 
mu z 11 d. a. k. 


— Piękny wiek. Radca Sanitarny dr. Al- 
kiewicz z Mochla Skończy dnia 21 marca rb. 
S0-ty rok życia, wypełnionego sumienną 
pracą dla dobra bliźnich. P. radca Alkie- 
wicz, mimo podesziego wieku, nie odmawia 
nikomu pomocy lekarskiej i śpieszy zawsze 
ochoczo do chorych, nigdy nie zważając na 
warunki atmosferyczne, Kwestja honora- 
rinm to dlań rzecz podrzędna, to też uboga 
ludność okoliczna składa ręce do modlitwy, 
prosząc o jak najdłuższe lata zdrowia dla 
czcigodnego Solenizanta. 


— Letnia pora w handlu Słodyczami. Z 
dniem 1 kwietnia wprowadzona zostanie 
letnia pora w handlu dla Sklepów o napo- 
jach chłodzących, owoców i słodyczy, które 
bedą mogły być otwarte do godziny 12 w 
nocy Czas ten obowiązywać będzie do {1-go 
października. Ulga obejmować będzie tyl- 
ko wyżej wymienione kategorje sklepów i 
hędzie Ściśle kontrolowana przez organa po- 
licyjne. 


|. Największy śpiewak naszych czasów 


Ja mazsinesie. 


Znana powaga naukowa rektor Adam 
Krzyżanowski wygłosił w Warszawie od- 
czyt p. t. „Moralność wSrpółczesna*, Organi- 
zacją powyższego wieczoru dyskusyjnego 
zajęło się zjednoczenie zachowawczych or- 
ganizacyj politycznych (konserwatyści). 

Prof. Krzyżanow$ki postawił zagadnie- 
nie moralności współczesnej na bardzo szc- 
rokiej płaszczyźnie, nie oszczędzając metod 
politycznych rządzącego obozu, do którego 
i on przynależy, Właśnie o te rzeczy w tej 
chwili nam chodzi. 

Moralność współczesna uległa głębokim 
przemianom nietylko z racji wojny świato. 
wej — powiada rektor Krzyżanowski. Za- 
sadniczo przyczyna tego jeSt inna: tkwi ona 
w zmianach ustrojów politycznych, Aby 
wpływać umoralniająco na obywateli, pań. 
stwo musi świecić dobrym przykładem — 
przedewszystk'era umiarem. W dobie obec- 
nej poważnem zagrożeniem moralności jest 
częsta zmiana ustroju politycznego, która 
powoduje wydatne zwiększenie nakazów i 
zakazów, a w dalszym ciągu wpływa na 
wzrost przestępczości. Zwalczanie zaś prze- 
stępczości przez, państwo o tyle może być 
skuteczne. o ile znajduje uznanie w opinii 
publicznej. Rezultatem narastania nowych 
funkcyj państwowych (etatyzm) jeSt upo- 
wszechnienie Się zasady, że cel uświęca 
środki. Przykładem tego jeSt coraz częstsze 
wydawanie ustaw, działających wstecz (na- 


wet wobec praw nabytych, emerytur itp. l 


redakcja). Niekorzystnym też objawem, z 


i jasnowlosa urocza w najpiękniejszym filmie 


| Marf 
UTA Eser 


jako czarująca 
para kochanków 


_ czwartek, dnia 21 marca.1935r.- 


"muzycznym świata 


Śpiewam 


punktu widzenia moralności Są ustawy, na- 
dające różnym organom władzy dalekoidą- 
cą możność rozstrzygania (wytwarza to Sa- 
mowolę biurokracji — red.). , 
_ Nowożytne państwo ` twierdzi rektor 
Krzyżanowski — daje o wiele więcej okazji 
do przestępstw i nie więc dziwnego, że licz- 
ba ich znacznie wzrosła. 

Poprawa w dziedzinie moralności uwa- 
runkowana jest jedynie zmianą metod TZĄ- 
dzenia, a więc ścieśnieniem zakresu działa- 
nia Państwa i ograniczeniem swobodnego 
uznania organów władz (np. w sprawie kon- 
fiskat prasowych: nie wiadomo, co i jak pi- 
sać i kiedy może nastąpić konfiskata i z ja- 
kiego powodu — red.), 

Na zakończenie Swego odczytu rektor 
Krzyżanowski stwierdził, że wyrążone przez 
niego poglądy mogą wydawać Się bardzo 
pesymistyczne, gdyż niema nadziei na spel- 
nienie wyżej wyinienionych warunków po- 
prawy. Sądzi on inaczej, że teraz jest z mo- 
ralnością naszą źłe, nawet bardzo źle: im 
gorzej, tem jest lepiej, bowiem nastąpić mu- 
Si Szybsza reakcja. 


Że jest źle, to prawda; że z moralnością 
Społeczną będzie jeszcze gorzej po wejściu 
w życie tak dziwnie uchwalanej konstytucji 
klubu BB.. która jest niezgodna z duchem 
narodu i jego tradycjami — to też nie ule- 
ga wątpliwości, Pozostanie otwarte pytanie, 
kiedy nastąpi poprawa? Stan  dziesiejszy 
nie przyczynia się do wzmocnienia narodu, 
jego siły i odporności. A rachunek za taki 
stan rzeczy, może nawet zbyt Słony, będzie- 
my płacili wszyscy, ski. 


Bia Ciebie śmiewyarzm... ° 


Piękny film z Janem Kiepurą i Martą Eggerth wyświetla od dziś kino „KRISTAL“, ! 


Promienna młodość! 
czarająte molodje! Kumor! Tempo! Przepych! Wystawa! 


Serca wszystkich zabiją żywiej, 


ga, Jania Kiepura 


ajwyśsy kunszt śpiewaczy! 


zeuśgpiiczwwen po gpepiskcan. . 


Wystawa Pań Domu. 


Związek Pań Domu w Bydgoszczy, acz- 
kolwiek istnicje dopiero rok, ruchliwość 
swą i żywotność przejawia na każdym kro- 
ku. Ostatnio nie żałując swej Pracy i wySił- 
ków, nie Słuchając pesymistów, a wierząa 
w swoje Siły podjął Się urządzenia wystawy, 
sprzętów gospodarskich, robót ręcznych, po- 
kazów kulinarnych i wyrobów kosmetycz= 
nych. 

Ystad ma trwać tydzień od 23. ITI. i roz- 
rocznie Się rautem, połączonym z różnemi 
atrakcjami artyStycznemii i smacznym bu- 
fetem Pań Domu. W wystawie tej biorą u- 
dział liczne firmy miejscowe, jak również 
i Fordon z pieęknemi pracami Swych więż- 
niarek. Wystawa: ma pokazać wzorowe u- 
rządzenie kuchni. również eleganckie i mò- 
dne nakrycia stołu na rozmaite okazje. Po- 


Prawidłowe trawienie i zdrową: krew 
osiąga się przez codzienne używanie po 
pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 


Franciszka-Józefa, Zalecana przez lek. 
Dmae a ZY (22 ARDO" 


za tem o higjenie į radości dziecka pomy- 
ślano w urządzeniach kącika pokoju dzie- 
cięcego. Przegląd pism kobiecych i dzieł 
pouczających i praktycznych z dziedziny 
organizacji, higjeny, estetyki i wygody pra- 
cy domowej, ukaże dorobek kobiet ņa tem 
polu z lat ostatnich. 

Znana firma Fabryki Makaronów J. 
Häuslera, rozdawać będzie gościom smacz- 
ne budynie j galaretki, 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż 
Gazownia Miejska instaluje na wystawie 
wSzyśtkie swoje urządzenia (piecvki do ła- 
zienek, kuchenki, piekarniki, żelazka do 
prasowania i do włosów i t. d.) i będzie de- 
monstrować tanie, łatwe i Szybkie gotowa- 
nie na gazie, a Specjalnie zaangażowany 
kucharz będzie gotował `na gazie szereg 
smacznych potraw. 


, — Pielgrzymkę jubileuszową na. Kalwa- 
rję do Pakości urządza Katclickie Koło Ab- 
stynentów jmrafji św. Trójcy w niedziele, 
dnia 24 bm, autobusami. Wyjazd o godz. 14 
z przed kościoła św, Trójcy. Cena przejaz- 
du w obie strony 3.50 zł. Zgłoszenia przyj- 
muje p. Gettkówna, ul. Jackowskiego 1, I p. 
najpóżniej do piątku. 


Bohaterski czyn dzieci 
z Zielonki. 


W ub. niedzielę po południu powStał po- 
żar w lesie w Trzeińcu w dwóch miejscach 
za mostem przy torze kolejowym. Pożar 
powstał od iskier, wyrzuconych przez loko- 
motywę pociągu towarowego, przejeżdżają- 
cego w Strone Brzozy. 

Pożar zauważył chłopiec Franciszek Ko- 
ścielniak z Zielonki į samorzutnie przy$Stą- 
pił natychmiast do gaszenia ognia z Wła- 
dysławem  Jarmżem, Edmundem Gajew- 
skim, Edmundem Madarzyńskim, Józefem 
Pawlickim oraz Ireną GajewSką, także z 
Zielonki, Pożar zagrażał poważme lasom 
państwowym, lecz w stosunkowo krótkim 
czagie dzieci go stłumiły. 


ECRIRE ECO W ER E N E 


Eo 


Bydg 


(hak) Harcerstwo jest najpiękniejszym 
ruchem młodzieży. Wszechstronne wy- 
chowanie, oparte na najszlachetniej- 
szych przesłankach ideowych, daje gwa- 
rancję, że młodzież skupiona w harcer- 
skich szeregach Stworzy kiedyś kadry 
obywateli, realizujących na każdym 
kroku postulaty służby Bogu, Ojczyżnie 
i społeczeństwu, Harcerstwo polskie 
zwłaszcza w ostatnim czasie nabrało 
szczególnego pędu rozwojowego. Wzrost 
liczebny łączy się z pogłębieniem nurtu 
ideowego i ze wzrostem wyszkolenia 
technicznego. I dlatego harcerstwo 
śmiało staje do wielkiego egzaminu, 
którym będzie organizowany z okazji 
25-lecia istnienia idei skautingu w Pol- 
sce wszechpolski zlot harcerek i harce- 
rzy w Spale. W lasach, należących do 
rezydencji P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, rozbije namioty gromada 25.000 
młodzieży, W ciągu dwóch tygodni ży- 
cia obozowego młodzież harcerska ze 
wszystkich zakątków Polski popisywać 
się będzie swoim dorobkiem 1 umiejęt- 
nościami, Oczywiście, że pośród tej licz- 
nej gromady nie może zabraknąć har- 
cerstwa bydgoskiego, Harcerstwo w na- 
szem mieście ma szczególnie piękne tra- 
dycje. Przecież miejscowa „błękitna 
czwórka“ nosiła tytuł pierwszej druży- 


= 


ny Rzeczypospolitej, a obecnie środowi- 
sko bydgoskie pod względem : zarówno 
ilościowym jak jakościowym należy do 
przodujących. : 

Kwestja reprezentacji harcerstwa byd- 
goskiego na zlocie w Spale była jedną z 
najpoważniejszych trosk ostatniego wal- 
nego zebrania Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa na miasto i powiat Bydgoszcz, od- 
bytego w ubiegłą: sobotę w'sali obrad 
Rady Miejskiej. Sprawę zlotu w Spale 
referował przybyły z Poznania komen- 
dant wyprawy harcerzy poznańskich i 
pomorskich — harcmistrz Jasiński. Do- 
wiedzieliśmy się przytem, że z Byd- 
goszczy wyjeżdżają do Spały trzy dru- 
żyny żeńskie i 10 drużyn męskich. Qczy- 
wiście, że realizacja tych projektów za- 
leżeć będzie przedewszystkiem od po- 
mocy i poparcia całego społeczeństwa 
bydgoskiego, 

O sprawach trzytysięcznej gromady 
harcerskiej w Bydgoszczy obradowano 
pod przewodnictwem p. dr. Chrmielar- 
skiego. Sprawozdania z działalności za- 
rządu K. P. H. złożyli przewodniczący 
p. dr. QChmielarski, sekretarz p, dyr. 
Matuszewski, skarbnik p. dr, Mazgaj. 
O pracy harcerek zgrubowanych w licz- 
BG 1.181 dziewcząt w pięciu hufcach a 
39 drużynach mówiłą komendantka huf- 


oszcz na zlocie harcerski 


bedzie $ocdmie reprezemiowama. | 


sindi 


ców p. Krynicka, Komendant hufeów 
męskich p. prof. Timler stwierdzil 
istnienie w Bydgoszczy 37 drużyn i 17-tu 
gromad zuchowych, obejmujących ra- 
zem 1.875 chłopców. Po sprawozdaniu 
kapelana Ks, Ziętarskiego i po krótkiej 
dyskusji na wniosek przewodniczącego 
komisji rewizyjnej p. dyr, Florjana Jan- 
kowskiego udzielono zarządowi absolu- 
torjum. 

Do zarządu — poza przedstawicielami 
władz, wchodzącymi w jego skład z u- 
rzędu — wybrani zostali pp.: dr. Chmie- 
larski, Marta Chmielarska, prof, St. 
Gromadzka, Marja Raczkowska, Marja 
Kwiatkowska, Stefanja Piątkiewiczowa, 
Marja Zamiarowa, insp. Majewski, inż. 
Br. Klimczak į red, H. Kuminek. Ko- 
misję rewizyjną stanowią pp: dyr. 
Florjan Jankowski, red, L, Teska i 
Edmund Kahbaciński. 

Na uwagę jeszcze zasługuje sprawa 
teatru harcerskiego, którą reierowała p. 
Marta Chmielewska. Po udałym wy- 
stępie w „Jasełkach polskich“ harcer- 
stwo bydgoskie przygotowuje się do po- 
pisu na zlocie w Spale, 

A więc zlot w Spale jest hasłem obec- 
nej pracy harcerek i harcerzy bydgo- 
skich oraz ich przyjaciół, W tej pracy 
powinni dopomóc wszyscy, 


Dzień wczorajszy poświęcony był w Byd- 
goszczy jak i w całej Polsce uroczystościom 
z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego. 
Miasto było przybrane chorągwiami, a gma- 
chy publiczne specjalnie udekorowano i ilu- 
minowano. W przeddzień odbył się na Sta- 
rym Rynku uroczysty capStrzyk oddziałów 
wiowyck — przemówienie wygłosił do- 

dca garnizonu pik. Chmutowicz. 

We wtorek DR na obSżernym dziedziń- 
cu koszar 15 p. a, l. przy ul. Gdańskiej od- 
była się 

POLOWA MSZA ŚW,, 


którą wobec przedstawicieli władz i społe- 
czeństwa odprawił Ks, kan, Schulz. Pory- 
wające kazanię wygłosił znakomity kazno- 
dzieja, były kapelan 2 brygady legjonów —- 
ks, płk, Antosz z Konina, Przed nabożeń- 
stwem dokonana została dekoracja krzyża- 
mi zasługi oficerów garnizonu by dgoskiego. 


DEFILADĘ NA PLACU WOLNOŚCI 


odebrali ze specjalnie „postawionej trybuny 
p. Starosta Stefanicki i dowódca garnizonu 
płk, Chmurowicz, W defiladzie, prowadzo- 
nej przez p. płk. dypl. Powierzę, wzięły u- 
dział oddziały wSzystkich formacyj wojsko- 
wych Stacjonowanych w Bydgoszczy. Duże 
zajnteresowanie wzbudziła wystęjmjąca po 
raz pierwszy publicznie kompanja Samocho- 
dów. pancernych. Doskonałe prezentówały 
się oddziały przyśposobienia wojskow ego, a 
kończyły defiladę delegacje organizac: Spo- 
łecznych i zawodowych. 

W godzinach południowych p. starosta 
Stefanicki przyjmował życzenia dla. Mar- 
Szałka Piłsudskiego. O godz. 17 w lokalu 
Zw, Legjonistów przy ul. Słowackiego 3 p. 
starosta Stefanicki dokonał 


OTWARCIA WYSTAWY 


p. t. „MarSzałek Józef Piłsudski“ w nauce, 
Sztuce i walce o niepodległość”, 

Na przedstawieniu galowem w "Teatrze 
Miejskim wypełniła się widownia licznerai 
reprezentantami władz i całego Społeczeń- 
stwa. Przemówienie okolicznościowe wy- 
głosił prezes Zw. Legjonistów p. dr. Mar- 
czyńSki. Zespół artystów. Teatru Miejskie- 
go wykonał widowisko złożone z zainsceni- 
zowanych piosenek legjonowych p. t. „Szla- 
kiem kadrówki', Ilustrację muzyczną stwo- 
rzył por. Paweł Kuczera, a wykonała ją pod 
jego- niezawodnem kierownictwem świetna 
orkiestra 61 p. p. 

W salonach kasyna oficerskiego 62 p. p. 
odbył się następnie 


„REUNION TOWARZYSKI: - E 


urządzony staraniem Polskiego E 
Krzyża, Atrakcją wieczoru był występ u- 
talentowanej śpiewaczki warszawskiej p. 
Schretterówny, która przy akompanjamen- 
cie prof. | braku Róslera wykonała kilka 


Daumhsicvowvsg limSźupiuni Geologiczny 


stwierdza istnienie ropy naftowej 


Zdając sobie Sprawę z donioSłości 
Stwierdzenia faktu istnienia złóż ropy 
naftowej w Kcyni „Dziennik Bydgoski" 
w ub. roku poświęcił dużo miejsca oma- 
wianej sprawie. I dziś w związku z do- 
kónanemi przez Państw. Instytut Geolo- 
giczny badaniami wracamy do Sprawy 
„nafty kcyńskiej*, podając Sprawozda- 
nie odbytych analiz. 


Pracownia chemiczna państwowego 
Instytutu Geologicznego w Warszawie 


przeprowadziła badania ropy naftowej, fgata w składniki 
Próbkę oddał do ie ONZ R PE UE CE PZW datin. wody wykazał obecność siar- 


dostarczonej z Kcyni. 


T ia EEEE» w z O AR | — 


Fzytelnicz nast 
winenjcą stos. 


Czy tak wolno? 


Przyjął się u nas zwyczaj, że w dni uroczy- 
ste przystraja się i iluminuje bardziej reprezen- 
tacyjne gmachy publiczne. Z tytułu Swego po- 
łożenia do gmachów tych zalicza się rówriież 
Teatr Miejski. I obecnie dla uczczenia imienin 
marsz. Piłsudskiego na balkonach teatru umiesz. 
czóno transparenty-malowidła, Malowidła te — 
nię-wiem przez kogo popełnione —— są na po- 
ziomie wręcz kómpromitującym, Nieciekawe w 
pomyśle, fatalne w rysunku i w kolorze, wzbu- 
dzają oburzenie na autora i przeświadczenie, że 
pówinna się znaleźć jakaś władza, nie zezwala- 
jąca do tego rodzaju wystąpień o charakterze 
bądź co bądź reprezentacyjnym. 

Pewna kultura w takich rzeczach obowiązu» 
je. Arjuż ze względu na kult dla wielkiego So- 
lenizanta wywieszanie podobnych bohomazów 
jest niedopuszczalne. 


Bydgoszczanin, 
Napomnienie. 


Tegoroczna wiosna zaczyna się wcześniej niż 
zwykłe. Już przyleciały skowronki, szpaki, ga- 


pieśni i aryj, zyskując uznanie i gorące o- 
klaski za piękny głos i dużą kulturę mu- 
zyczņą. 7 

Obok uroczystości zasadniczych - odbyło 
się kilkanaście obchodów i akademij w tók; 
nych organizacjach į inStytucjach, M. 


Akademjd żołnierska. 


Piękna i przekonywująca swą treścią była a 


akademja żołnierska, zorganizowana w Teatrze 
Miejskim staraniem Polskiego Białego Krzyża 
i garnizonu bydgoskiego. Charakteryzowała ją 
bezpośredniość i szczerość uczuć, wyrażanych 
Wodzowi przez kochających go żołnierzy. Pro-. 
éram wykonali żołnierze z zespołów świetlico- 
wych, a jego poziom był jeszcze jednym dowo- 
dem wspaniałych rezultatów pracy oświatowej 
i kulturalnej w garnizonie bydgoskim. 

Wobec przepełnionej dowe. wśród której 
byli wszyscy przedstawiciele władz miejsco- 
wych, rozpoczęła akademję „Wiązanka pieśni 
legjonowych”, wykonana przez orkiestrę 61 p. 
p. pod batid port. Kuczery. Po przemówieniu 
st. strzelca ż cenzusem Wujka z Dywiz. Kursu 
Podchor. Rez. przy 62 pp. i po występie skrzyp- 


ka kaprala Dądelskiego, doskonały chór Szkoły p. pu która walnie przyczyniła się do powodze- 


Podchorążych dla Podoficerów wykonał pod dy- 
rekcją 4 dak. Alfonsa Róslera kilka utworów. 


i GRYPA ANGINĄ 


Hallerczycy też nie zapomnieli 
o swoim Wodzu. 


(n) W salce „Pod Lwem“ zgromadzili się 
wczoraj wieczorem członkowie tutejszej pla- 
cówki Związku Hallerczyków wraz z swoimi ro- 
dzinami na skromny obchód imienin byłego wo- 
dza armji błękitnej gen. Józefa Hallera, Nastrój 
panował serdeczny. 

Zebranie zagaił prezes placówki p. Nowak, 
witając dość licznie przybyłych towarzyszów 
broni. Prezes Chorągwi Pomorskiej p. Pała- 
szewski zamiast referatu odczytał artykuł ks. 
Franciszka Barana z Milwaukee, ogłoszony w 
prasie amerykańskiej pod tytułem: „Haller — 


"imię, które „stało: się już symbolem" 


Następnie przemówił do zebranych Toliikior 
St Nowakowski, wskazując na konieczność zgo- 
dy i jedności wszystkich byłych kombatantów, 
obojętnie czy wyszli z pod znaków Józeła Pił- 


sudskiego, Józefa Hallera czy Józefa Dowbora- į Pomorzu, 


w Kcyni. 


analizy sędzia kcyńúski, dr. Dulowski, 
właściciel realności, gdzie zauważono 
pojawienie się ropy. 

Ciecz naftowa w stanie surowym (nie 
przegrzewana) zawiera 5.69% benzyny, 
10,37% nafty i ponad 70% olejów cięż- 
kich.. Ropa występuje na powierzchni 
niewielkiego stawu. 

Poza tem na posesji sędziego Dulow- 
skiego znajduje się studnia, bardzo bo- 
mineralne. Rozbiór 


ui TE dobro śwłzkie. sięsznidckeh zacznie. się śnieździć dopiero w drugiej 
połowie kwietnia i w początku maja, ale i te- 
raz już te ptaki, które przylatują, zaraz wyszu- 
|kują sobie odpowiednie miejsca do zagnieżdże- 
nia się. Obecnie więc jest najodpowiedniejszy 
czas do porozwieszania na drzewach, słupach 
i szczytowych ścianach skrzynek na śniazda dla 
ptaków, tak zwanych dziuplaków. Czyż może 
być kto obojętnym względem ptactwa, które 
swaim śpiewem, barwnem opierzeniem i ruchii- 
wością ożywi i upiększa przyrodę? Chyba czło- 
wiek zupełnie pozbawiony poczucia piękna. Ale 
pomimo to niech każdy manna, że dzikie 
ptactwo przynosi nieocenione usługi, niszcząc 
owady, gąsienice, ślimaki itp, szkodniki, które 
są prawdziwą plagą rolników, ogrodników i le- 
śników, Dlatego też dzikie ptactwó zasługuje 
na jak największą opiekę i troskliwość z naszej 
strony. 


Zwracam się więc do was, młodzi przyjacie- 
le, którzy w ubiegłym roku tak pięknie manife 
stowaliście swoie przyjazne względem ptactwa 
uczucia — rozwieszajcie, gdzie możecie, skrzyn- 
ki na gniazda, a jeżeli nie macie jeszcze goto- 
wych, niezwłocznie zabierzcie się do roboty. 
Jak skrzynki mają być wykonane, chętnie 
wskażą wam wasi nauczyciele. Nie niszczcie 
też bezmyślnie gałęzi drzew į krzaków, pamię- 
tając, że wszelkiego rodzajs gęstwina jest przy- 


wrony, czajki, a inne przelotne ptaki już są w | tułkiem i miejscem legu dla. bardzo licznych 
drodze i zaczną pojawiać się stopniowo coraz | gatunków ptaków niedziuplaków. 


tłumniej, Prawda, że cała ta wesoła tzesza ną 


J. Wyrzykowsk” 


goszcz w dniu 19-go marca 


i CHOROBAMI 
Z PRZEZIĘBIENIA! 


akademja dla Śokolstwa bydgoskiego, na 


 kelstein odczytali fragmenty ze swoich wspom- 
nień wojennych — jeden z fionti Tanojójtego, 


Za zniewagę teśniczago 9 miesięcy 
więzienia, 


W ubiegły poniedziałek odpówiadała 
przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 
23-leinia robotnica Anna Wojtowiczowa, 
zamieszkała w Nekli, pow. bydgoskiego za 
zniewagę leśniczego i obrzucenie go kamie+ 
niami, - Wojtowiezowa, znajdując się w les - 
sie w listopadzie ub. roku, przytrzymana zo- 
stała przez leśniczego Pawła Kolańczyka 
za bezprawne zbieranie drzewa, Rzuciła Się 
ona na leśniczego, obrzucając go stekiem 
obelg a wkońcu obrzucała go jeszcze każ 
mieniami. 

Oskarżona przed sądem nie przyznała się 
do winy, zwalśjąc raczej winę na leśnicze- 
go, który rzekomo pobił jej męża. Postę- 
powanie dowodowe wykazało jednak winę 
oskarżonej, tak, że Sąd skazał ją na 9 mie- 
sięcy więzienia, 


Namawiał strajkujących do kradzieży. 


Podczas ostatniego strajku robotników, 
budowlanych i murarzy w Bydgoszczy na- 
woływał 56-letni murarz Walenty Banaś na 
"zebraniu strajkujących robotników do kras 
dzieży artykułów żywnościowych. Sąd: ska _ 
zał murarza za publiczne nawoływanie do 
przestępstwa na 6 miesięcy więzienia z za- ` 
wieszeniem kary na trzy lata. 


Kalendarzyk Ch. D. 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO PÓŁNOC, 


Zebranie plenarne odbędzie się w Sobote, 
238 bm. o godz. 19.30 w lokalu „Pod Lwem" 
przy ul.. Marsz. Focha 7. Referat wygłosi 
p. poseł Tempka, 

Uprasza się o liczne przybycie na powyż- 
Sze zebranie. Wstęp za okazaniem legity- 
macji. Zarząd. 


staraniem gniazd I i IJI Sokoła odbyła się 


której referat wygłosił dr. Marczyński, 
Piękna uroczystość zorganizował również 
klub sportowy „Leo“ dla pracowników Słyn- 
nej fabryki obuwia tej samej nazwy. 


Głównym momentem akademji były życzenia 
garnizonu bydgoskiego dla pierwszego marsza!- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, składane przez 
delegacje wszystkich formacyj stacjonowanych 
w Bydgoszczy, Po kolei przesuwały się przez 
scenę zespoły świetlicowe 61 p. p. 62 p. Pa 
15 p. a. L, 16 p. uł., 11 d. a. k., komp. tel. 15 
D. P., 10 ET pionierów, Kadry 8 dyonu sa- 
mochodowego i C. W, technicznego lotnictwa. 
Żołnierze w niewyszukanej formie, ale z ser- 
decznem przejęciem, a nieraz i z zacięciem ak- 
torskiem deklamowali į śpiewali. Potężna pieśń 
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród" zakończyła 
program. Układ widowiska spoczywał w rę- 
kach p. Marty Chmielarskiej. Ilustracja muzyca- 
na, skomponowana przez niezawodnego por. 
Kuczerę, została wykonana przez orkiestrę 61 


nia akademii. 


CHRONIĄ 
TABLETKI I 


smi PAN ACRIN. 
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Sokół żeński. 
Dziś, środa próba przedstawienia w sekre- 
tarjacie o godz. 5,30 punktualnie. 
W czwartek, dnia 21 bm. o godz. 7 w szkole 
przy ul. Konarskiego ćwiczenia drużyny i mło- 
dzieży oddziału I. Przybycie obowiązkowe. 


Komunikat dla sokolic okręgu V. 

W czwartek, dnia 21 bm. o godz. 7 w szkole 
przy ul Konarskiego ćwiczenia naczelniczek 
i podnaczelniczek oddziałów i to gniazda III, 
IV, V, VII i Jachcic. Wobec bardzo ważnych: 
spraw bezwzględne przybycie konieczne. 


HH 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie żarżądu, komisji rewizyjnej i mę- 
żów -zaufania Chrz. Związku Pracowników Miej- 
skich odbędzie się w piątek, 22 bm: godzinie 
18,30 w sekretarjacie Ch. Z. Z., ul. Dworcowa 5. 

Sprawy bardzo ważne; obecność wymienio- 
nych bezwzględnie konieczna. 


Przewodniczący. 
CHG. zZ. PE. E, 


„ODROBZENWE 


W środę, dnia 20. bm. o godz. 19 odbędzie 
się zebranie miesięczne w lokalu własnym przy 
ul. Poznańskiej 14 Ii ptr. Na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy aktualny referat. 


Muśnickiego. Uznanie dla wodzów musi być 
szczere, a nie podyktowane taką czy inną kon- 
junkturą polityczną! 

Wieczór urozmaiciły 
młodzieży. 

Z okazji uroczystego zebrania wręczono dy- 
plomy z nadaniem związkowej odznaki „Mie- 
czyków Hallerowskich" byłym szeregowym Ja- 
nowi Gallasowi i Leonardowi Klesińskiemu na 
pamiątkę wiernej służby. 

Dwaj Hallerczycy — pp. Śrubkowski i Fin- 


stosowne deklamacje 


drtgi z frontu włoskiego. = 

Pod koniec uroczystego zebrania wszyscy 
zebrani podpisali telegram gratulacyjny do so- 
lenizanta, mieszkającego w Gorzuchowie na 
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O liczny udział członków i sympatyków uprasza 
Zarząd. 


czanów, chlorów i węglanów potasu. 

Warto podkreślić, że olej skalny wy- 
stępuje najczęściej w obecności złóż soli 
potasowych (pod Hanowerem, w Turyn- 
gji, w Truskawcu), co tłumaczy fakt, że 
obok źródeł naftowych istnieją zwykle 
zdroje mineralne. 

Pracownia chemiczna Państwowego 
Instytutu Geologicznego nie uznaje do- 
konanych prób za decydujące, gdyż prób- 
ki ropy ze stawu w Kcyni nie były po- 
brane przez przedstawicieli Instytutu. | 
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Nieszczęśliwy wypadek 
popularnego piłkarza „Polonii”. 


(kj) Znany w kołach Sportowych gracz 
pierwszej drużyny Polonji Aleksander Dą- 
browski uległ podczas treningu mieSzczęśli- | 
wemu wypadkowi. Popularny piłkarz u- 
padł tak fatalnie, że doznał złamania pra- 
wej ręki. Pierwszej pomocy udzielił Da- 
browskiemu P. dr. Dziembowski, poczem — 
ze względu na dość ciężki Stan urnieszczono 
ofiarę wypadku w szpitalu. 

Ze swej Strony życzymy Sympatycznemu 
zawodnikowi jak najrychiejszego powrotu 
do zdrowia, Wierzymy, że już wkrótce zo- 
baczymy go znowu na boisku, walczącego 
w pierwszej drużynie Połonji o mistrzóstwo 
okręgu na prawem skrzydle ataku, 


Restauracja, kawiarnia 


i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6 


Be-De-Te — WEN Dom NADE © 5 Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
M. Susała, Stary Rynek 19, tel. 1128: pończochy; 
rękawiczki, - skarpety, bielizna, swetry. ` 
H. Kaszubowski 5.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec. 
‘kie i dla towarzystw -= szyba czysto i tanio, 


— Zmiażdżona ręka tramwajarza, Do 
Szpitala miejskiego zgłosił się wczoraj 40- 
letni tramwajarz Andrzej Kmiecik (Babia 
Wieś 5), któremu podczas pracy upadła na 
lewą rękę ciężka żelazna płyta, Po opatrze- 
niu zmiażdżonej ręki umieSzczono ofiarę | 
wypadku na oddziale chirurgicznym lecz- 
nicy. 


Toruń <«arszawa: 23/, 
18.01, 1958, 24 
Tczew — Gdań 


6.50, 8.05, 9,57, 18,55, 

„26 (ranzytowy), 28. 16. a 

ak— Gdynia: 040, 3.56, 6,50, 7.38, 
20.10. 


- Szkoda! Komisarz Generalny Pożycz- 1213, 1a, TAI, 20.03. 
ki Narodowej podaje do wiadomości, że tey > Put A c ESTAR 14.45, 
wszelkie wzmianki w prasie o możliwo- Unisław — Brodnica: 450, 811, 1345. 16.10, 2LS6, 
ściach regulowania wpisów szkolnych obli-| '"owrocław — Poznań: 221, 350, 6.20, 11.45, 134%. 


18.10, 20:20, 22.25. 
Wągrowiec — Poznań: 5. 00, 10.83 
Inexwrocia:+ — Karsznice — Kerby N 


gacjami Pożyczki 
bezpodstawne. 


Narodowej są zupełnie 


13.26, _18.54. 
owe; 221, 13:40, 


LLOYD BYDGOSKI ac. 


Żegluga rzeczna, holowanie, przewóz, flisactwo, 

spedycja, magazynowanie, port przeładunkowy, 

stocznia, fabryka maszyn, tartak, cegielnia. 
Zarząd : BYDGOSZCZ, ulica Grodzka 17/19, Telefon 2560. 


KONTA BANKOWE: Bank Polski, Oddział w Bydgoszczy. Bank 

° frospodarstwa Krajowego, Oddział w Bydgoszczy. Komuna'na 
A 
i 
i 


Kava Oszczędności m. Bydgoszczy. P.K O Poznań Nr 205.917 
Bank Cukrownictwa, Poznań. 


ŻEGLUGA RZECZNA. Spedycja bolowanie, spław drzewa, 
magazynowanie, warrantowanie. 

ODDZIAŁY: Gdańsk, Schiferei 15-18 — Telefon 274-46 
Adres telegr; „Sch eppschiffahrt* Warszawa, Port 
Wiślany Warszawa-Praga, ulica Zamojskiego nr. 2. Te- 
lefony 134-19, 104-19. Adres telegr. .,Portlloyd'*". 

AGENTURY: Grudziądz, Rybacka nr 13 — Telefon 247, 
Toruń, Nadbrzezie, Wyszynk nr. 2 — Telefon nr 154. 
Włocławek, Bulwarowa 19 — Telefon 317 . Gdynia, 
Portowa 111 — Teefon 1329. 

PORT PRZEŁADUNKOWY. Śbichrze i składy, własna 
bocznica koleiowa, przeładunek towarów z wagonów do 
barek i odwrotnie, stacja kol. Kapuściska Małe, tel, 267, 

STOCZNIA I FABRYKA MASZYN slacja kol. Kapuściska 
Małe, tel. 127 Budowa i remont tabrru rzeczneśo, 
wszelkich konstruscji żelaznych, pras Ślimakowych i ka- 
dzi fermentacyjn. dia gorzelni, basenów dla gazowni etc. 

CEGIELNIA stacja kolejowa Łęgnowo — Telefon nr. 44 
Wyrób ceyły i dren różnych kalibrów. 

MAJĘTNOSŚCI; Czersko-Polskie wraz z gorzelnią, 
Wody i Siernieczek. 
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Pobierajmy ekspedytorów! 


Za mało doceniamy naogół spedytora, jako ważnego czynnika, gospo- 
darczego, dzięki któremu dostarcza się szybko towary od producenta do 
konsumenta. We wszystkich prawie firmach spedycyjnych środki 
transportowe zostały udoskonałone i załatwianie transportów przez znane 
i solidne firmy daje rękojmię, iż zlecenie wykonane zostanie starannie 
iw szybkiem tempie. Ale firmy spedytorskie mają także inną ważną rolę 
do spełnienia. — 

Jak wiadomo z wiosną zbliża się okres przeprowadzek. Ponk- 
tem zwrotnym w wielu gospodarstwach domowych jest zazwyczaj t kwietnia, 
w którym to dniu dużo rodzin zmienia mieszkanie. Wobec wzrastającej 
z roku na rok podaży wolnych mieszkań powoli wracamy do czasów przed- 
wojennych i przeprowadzki coraz częściej mają miejsce. — 


S Taka przeprowadzka właściwie dość dużo sprawia kłopotów, o ile 
nie spoczywa w fachowych rękach spedytorskich. Dużo osób o tem zapo- 
mina, że najważniejszą rzeczą przy przeprowadzce io przedewszystkiem 
dobry spedytor, który odbiera nam większość kłopotów, związanych 
z taką źmudną przeprowadzką. Otóż tylko znane i renomowane firmy spe- 
dytorskie dać mogą pełną gwarancję za dobrą przeprowadzkę 
i odpowiadają za wszelkie ewentualne szkody połamania przedmiotów, za- 
ginięcia itp. Dlatego apelujemy do wszystkich pzzeprowadzających się 
osób we własnym interesie posługiwania się firmami spedycyjnemi, znanemi 
w bydgoszczy i dalekiej okolicy, a które wskazujemy poniżej. Niedużo 
to kosztuje, a przedewszystkiem mało kłopotów, 


transnorly 


LiSEH Przewozowe 


z nadrukiem firmowym i z urzędowym stemplem DRUKARNIA BYDGOSKA 


wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


ul. Poznańska 12-14 — Telefon 3315 


Wszelkie 


załatwia najkorzystniej 


pr 


AA kon 


Telefon zbiorowy 2660. 


4638 


„PRZEPROWADZKI 


— Kto był właścicielem firmy „Polrux*? 
Do notatki naszej p. t. „Syn znanego kupca 
bydgoskiego defraudantem* zakradła się pe- 
wna nieścisłość, którą prostujemy. Miano- 
wicie á., p. Jan Rux nie był jedynym właści- 
ciele firmy „Polrux* T. z o. p., lecz wSpól- 
nikiem p. Polikarpa Mikulskiego, który je» 
go udział 25% od spadkobierców odkupił. 


Krzyże Zasługi 


na piersiach Bydgoszczan 


Wiosna idzie... 


Pan Prezydent Rzplitej nadał złoty 
krzyż zasługi za zasługi w służbie woj- 
skowej mjr. Stanisławowi Gąsiorkowi 7 


Jak już donosiliśmy, Rita Gorgonowa, 
odsiadująca w więzieniu w Fordonie ka- 


nisterstwa sprawiedliwości prośbę o da- 
rowanie jej reszty kary, opierając się na 
przepisie, pozwalającym darować więź- 
niowi resztę kary, jeśli 3 jej odbędzie, 


Do jednej z najżywotniejszych i poży- 
tecznie pracujących organizacyj na terenie 
naszego miasta zaliczyć należy Bydgoskie 
Tow. Ogrodnicze. 

Ostatnio odbyło się zebranie miesięczne 
tego towarzystwa przy licznym udziałe 
członków, któremu przewodniczył p. Fran- 
ciszek Lendzion, prezes organizacji. 

Na zebraniu tem m. in. wygłoszone zo- 
stały dwa referaty, O Bydgoszczy mów'ł 
mgr. M. Szukalski, który podniósł różne bo- 
lączki naszego miasta. Bydgoszcz, mimo iż 
posiada wszelkie warunki rozwoju goSpo- 
darcżego i kulturalnego, upada coraz bar- 
dziej, a element żydowski coraz Silniej za~ 
lewa dotąd najmniej zażydzone miasto, 

Drugi referat nosił tytuł: „Zasadnicze 
cechy rożumnego kierownictwa“ i wygło- 
szomy był przez p. St. Kalkę. 

Zkolei omówiono różne sprawy zawodo- 
we, z których jedna Specjalnie zasługuje na 
uwagę, a mianowicie, w jakim stopniu od- 
bija Się konkurencja owoców południowych 
na kształtowaniu Się cen owoców krajo- 
wych. Otóż w dyskusji ożywionej, w której 
zabierali m. in. głos pp. Bosiacki L., An- 
drzejewski, BoStacki M., Pietrzak F. i inni, 
stwierdzono, że konkurencja południowych 
owoców z powodu wielkiej zniżki cła jest 
Szkodliwa dla naszego owocarstwa. Obja- 
wia się to przedewszystkiem w zapasach 


Ulice miasta Bydgoszczy wyglądem wioSen- 
nym mało różnią się od pól Elizejskich 'w 
Paryżu. Prawie na każdym narożniku Spo- 
tyka się przekupniów, zachwalających balo- 
niki i różne zabawki dla dzieci. 


.. 
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— Otwarcie Baru Okocimskiego, Byd- 
goszcz, która na brak lokali gastronomicz- 
nych nie może się uskarżać, wzbogacona zc- 
stała o nową placówkę tej branży. Przy u- 
licy Gdańskiej, naprzeciwko teatru nie- 
mieckiego uroczyście otwarto wczoraj Bar 
Qkocimski — nowoczesny Sklep śniadanio- 
wy. Kierownictwo Spoczywa w rękach do- 
świadczonych fachowców. 


— Związek Pań Domu donosi, że mie- 
sięczne zebranie, oraz odczyt: „Prace Zwią- 
zku Pań Domu w Europie i Ameryce, kon- 
gres w Berlinie", odbędzie się 21 bm. w Klu- 
bie Techników, ul. Cieszkowskiego 4 o go- 
uzinie 17. Tegoroczny zjazd delegatek Zw. 
P. D. odbędzie się w Krakowie 4 5 i 6 kwie- 
tnia, Oddział krakowski zaprasza członki- 
nie Związku o liczne przybycie, Przyznane 
są specjalne zniżki kolejowe. Informacje 
w. sekretarjacie Związku, à 


61 p. p. a srebrny krzyż zasługi kpt. Ja- 
nowi Nideckiemu, wykładowcy Szkoły 
Podchorążych dla Podoficerów, rotm. 
Gzesławowi Dmochowskiemu z 16 p. uł. 
por. Pawłowi Kuczerze, kapelmistrzowi 
6l p-p. Za zasługi na polu wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowe- 
go srebrny krzyż zasługi otrzymała p. 
Ludwika Krzyżanowska, prezeską P. W. 
Kob. w Bydgoszczy, a za zasługi na polu 
pracy kulturalno-oświatowej w wojsku 
p. Halina Stabrowska, prezeska oddzia- 
łu bydgoskiego Polskiego Białego Krzy- 
ża. 


+ Gorgonowa bedzie zwolniona 


z wiezienia? 


sprawując się wzorowo, 
Gorgonowa przebyła już w więzieniu 


rę 8-letniego więzienia, wniosła do mi-|62 miesiące, a ponieważ zarząd więzie- 


nia wydał o jej sprawowaniu się dobrą 
opinję — ma więc szanse wcześniejsze- 
go zwolnienia. 


Bolaczka eśrodnifóm. 


Szkodliwa konkurencja dla owocarstwa krajowego. 
Skończyć z żydami! 


jabłek i ich cenach, a przecież owoc Krajo- 
wy posiada niemniejsze walory odżywcze 
od owoców zagranicznych, a najważniejsze 
to, że pieniądz wydany na owoce krajowe 
pozostaje w kraju i nie bogaci kieszeni ob- 
cej (żydowskiej). 

Ważnym momentem w życiu B. T. O. 
jest powołanie do życia Koła Uczniów O- 
grodniczych przy Bydgoskiem Tow. Ogrod- 
niczem. Zawód ogrodniczy jest naogół ma- 
ło doceniany i dlatego nie znajduje tej o- 
pieki co inne zawody. Zarząd w trosce o na- 
leżyte wyszkolenie ogrodnicze młodej gene- 
racji, zorganizował kurs ogrodniczy dla 
uczniów w którym brało udział około 25 
praktykantów. 


Dnia 10 bm. Pod przewodnictwem pi. .| 


Sa p. Lendziona i przy udziale pp. Kalki St. 
i Kajaka Kazimierza zorganizowano Koło 
Uezniów Ogrodniczych, którego zarząd skła- 
da Się z nast. uczniów: Szulca Zygfryda ja- 
ko prezesa, Nowickiego B. jego zastępcy, 
Świątkowskiego Edwina sekretarza, Pozna- 
nia Henryka jego zastępcy i Lewandow- 
skiego Bernarda jako skarbnika, Koło Ucz- 
niów Ogrodniczych pozostające pod opieką 
Zarządu Bydg. Tow. Ogrodn. ma za zadanie 
dokształcenie uczniów przez urządzanie 
kursów. referatów, wycieczek i t. d. 
Składka miesięczna wynosi 20 groSzy, zaś 
bece 50 groszy. Zebrania odbywają Się 


co drugą niedzielę po pierwszym każdego 
miesjąca. 

Nowych członków przyjmuje zarząd za 
pośrednictwem sekretarjatu Bydg. Tow. O- 
grodniczego. 

Deklaracje przyjmuję i informacyj u- 
dziela p. Kalka St, Nowy Rynek nr. 5. 
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PREMIERY W KINACH 


BYDGOSKICH, 

„BOLERO“ i „CIENIE BROADWAJU* 

W KINIE „APOLLO'. 

Wczorajsza premjera dwóch najnowszych fil- 
mów sezonu odbyła się przy wypełnionej po 
brzegi widowni. Film pierwszy p. t. „Bolero“ 
jest wzruszającym dramatem na tle wspaniałej 
wystawy, pełen ciekawych epizodów. Świetną 
kreację w tym filmie dają urocza Carolla Lom- 
bard i Georg Raft. Film drugi wytwórni „Uni- 
ted Artists" pt. „Cienie Broadwaju" odsłania ku~ 
lisy operacji „racketcerów*, Obok sensacji i sze- 
regu emocjonujących epizodów obfituje on w 
muzykę i śpiew oraz w element erotyczny w 
postaci rywalizacji „rackełcera” z znanym śpie- 
wakiem o serce tancerki Kolaretiby, Występ 
w tym filmie orkiestry Abe Lymana pozwoli 
każdemu zorjentować się, na jaką skalę urzą” 
dzone są lokale rozrywkowe Ameryki i jakie 
można w nich zobaczyć atrakcje. Program o- 
czywiście bogaty, który każdy winien zobaczyć. 
| an O EEE) 


z życia towarzustm. 


Środa, 20 marca. 

Godz. 18,30: „Lutnia* Bydgoszcz, Lekcja śpie- 
wu w Miejskiem Konserwatorjum, uł. Piotra 
Skargi. 

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat, Zebranie z wy- 
kładem w Domu Czeladzi. 

Godz. 19,45: Zw. Tow. Pomocników Fryzjerskich, 
iilja Bydgoszcz, Pokaz trwałej ondulacji u 
p. Mellera, plac Piastowski. Przyjmuje się 
kursistiów do ondulacji wodnej, żelazkowej. 

Godz. 20,00: Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebra- 
nie w „Harmonji'. Ważne sprawy. 

Godz. 20,00: Koło śpiewu im, I. Paderewskiego. 
Lekcja śpiewu w lokalu przy ul, Karpackiej 56 

Czwartek, 21 marca, 

Godz. 19,00: Koło nr, 4 Zw. Rez. O. K. VIII. 
Zebranie w lokalu p. Kowalskiego, ul. Wroc- 
ławska. Z powodu bardzo ważnych spraw 
komplet konieczny. 

Godz. 19,30: Stołarze samodzielni, Zebranie w 
Resursie Kupieckiej, Sprawa wystawy i eks- 
portu mebli, 

Piątek, 22 marca. 


| Godz. 20,00: Koło L. O. P. P, przy łabryce „l.eo*. 


Walne zebranie w świetlicy K, S. „Leo”, uł. 
Gdańska 109. 
* 

Klub mandolinistów „Lutnia“, Na życzenie 
sympatyków kursu przedłuża się termin zgło- 
szeń na kurs jubileuszowy do dnia 1 kwietnia br, 

Sekcja towarzyska i odczytowa Związku Sy- 
biraków w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 37 
m. 2, apeluje do wszystkich sybiraków z prośbą 
o nadesłanie do związku różnych pamiętników, 
fotośrafij, materjałów i dokumentów dotyczą» 
cych dziejów Polaków na Syberii. 
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Ostatnie wiadomości. 
> Paryż, ZOS, (PAT. Minister spraw 


zagranicznych Laval przyjął wczoraj 
ambasadora sowieckiego, 


Katolicy na Kresach 
nie odzyskają 73 cerkwi. 


Równa Korespondent wileńskiego „Ru- 
skiego Słowa" donosi, że w Równem sąd o- 


o 


kręgowy wydał orzeczenie w sprawie rewitt- 
dykacji 13-ch cerkwi, których zwrotu doma- 
gala się kurja rzymsko-katolicka. 
. Sąd okręgowy odrzucił powództwo kurji 
J sprawę rewindykacji świątyń, należących 
niegdyś do unitów, umorzył. W ten sposób 
żywioł katolicki na Kresach nie odzyska 
„-kościołów, zamienionych przez władze ro- 
Syjskie na cerkwie, 


Dyrektor banku w szale piiackim 


bije gości bankietowych, demoluje lokal 

i wygłasza przemówienie w dachu 

hitlerowskim, 

Łódź, Terenem gorszącego zajścia była 
ub. nocy jedna z wykwintnych restauracyj 
w Łodzi. Odbywał się tam bankiet, w któ- 
rym brały udział znane oSobistości sfer fi- 
nansowych. Około godz, | w nócy biorący 
udział w bankiecie dyrektor Banku Prze- 
rnysłowców p. Ranke, począł się pod wpły- 
wem alkoholu w niezwykły Sposób awantu- 
rować, obrażać gości, a Szczególnie panie, 
pBrzyczem tłukł naczynia!... 

w pewnej chwili Ranke wyskoczył na 
stól i począł wygłaszać przemówienie w du- 
chu wybitnie hitlerowskim, przyczem wy- 
rażał się obełżywia o innych gościach. 

Potem wpadł w szał i począł demalować 
urządzenie. Dopiero dzięki interwencji kil- 
ky osób zdołano go uspokoić. Dyr, Ranke 
WODE zą czyn Swój odpowiadał przed Są- 
dem, 


Śmierć samobóicza w falach 
Dunajca. 


Nowy Sącz, 20. 3. (PAT) W Nowym 
Sączu rzucił się z mostu do Dunajca nic- 


miejscu. Samobójca skoczył z 20-metro- 
wej wysokości, zawiązawszy sobie przed- 
tem oczy. Nazwiska denata dotychczas 
hie ustalono, zwłoki zaś znałezicno o ki- 
lometr od miejsca samobójstwa. Przy 


KZ". 


zńany mężczyzna, ponosząc śmierć na 


Warszawa, 20. 3. (tel. wlj. W kuluarach 
sejmowych panuje od wczesnych godzin 
ruch. Obie strony zmohilizowały swoje Sze- 
regi na wSzelki wypadek, Część posłów o- 
pozycyjnych, obawiając się przeszkód w noc- 
nej komunikacji kolejowej przyjechała z 
prowincji już wczoraj wieczorem. Wszyscy 
oczekują jakiegoś decydującego posunięcia 
sanacji w Sprawie konstytucji, Co będzie 
faktycznie, poza garstką „wtajemniczonych“, 
nie wie nikt. A nawet wiadomości „wta- 
jemniczonych* są bardzo problenatyczn3. 
Pogłoski o zamiarach konstytucyjnych 
sanacji uporczywie utrzymują Się przy 
dwóch wersjach. Jedna twierdzi, że Retwe- 
der dotąd nie dał swej zgody na uchwalenie 
projektowanej przez sanację konstytucji, 
druga mówi, że zgoda ostateczna uzależnio- 
ną została od tego, czy uchwalenie konsty- 
tucji odbędzie Się zgodnie z wymogami kon- 
stytucji marcowej, to znaczy, czy znajdzie 
poparcie % Sejmu. Sanacją choe podobno 
wybrnąć z drażliwej Sytuacji „honorowa“ 
i to w tem sposób, że uchwali konstytucje, 
pozostawiając decyzję ostateczną Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej i członkom rząda, bez 
których podpisu ustawa, uchwajona przez 
Seim obawiązującam prawem Stać Się nia 
może. Gdyby Prezydent Rzeczypospolitej, 
który niewątpliwie zasiągnie opinii mar- 


szałka Piłsudskiego, podpisu Swego nie dał, | stwa? 


może być dziełem trwalem? 


e N DT 
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parlament zostałby rozwiązany a równocze- 
śnie miałyby ną podstawie dotychczasowych 
ordynacyj wyborczych być rozpisane nowe 
wybory do Sejmu i Senatu na koniec maja 
względnie początek czerwca br. Gdyby na- 
tomiast uznano formalność uchwały konsty- 
tucyjnej Sejmu, kładąc pod nią podpis, par 
lament miałby być zwołany na sesję nad- 
zwyczajną dla uchwalenia nowej ordynacji 
wyborczej. Wybory nowego Sejmu i Sena- 
tu miałyby się w tym wypadku odbyć w li- 
stopadzie br. 

Że sanąacja chce doprowadzić do roz- 
strzygnięcia Sprawy jeszcze na sesji zwy- 
czajnej parlamentu, o tem świadczy fakt, 
że wszystkim Swoim posłom nakazała, by 
począwszy od dnia. dzisiejszego nie opu- 
szczali Warszawy. Sanacji wraz z grupami 
secesyjnemi opozycji brak do kwalifikowa- 
ħej wiekszości % coś około 15 głosów, Wi- 
docznie spekuluje się na to, że w pewnym 
momencie brak ten przestanie istnieć. 

Opozycja oczywiście nie myśli gry tej u- 
łatwić i zmobilizowała się także. 

Jakkolwiek będzie — Społeczeństwo z ta- 
klego sposobu traktowania Sprawy konsty- 
tucji zadowolone być nie może. Czy kon- 
Stytucja, uchwalona w takich warunkach, 
może być dziełem trwałem i niewzruszo- 
nym fundamentem zdrowego rozwoju pań- 


że sportu. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO CRACOVII 
W BERLINIE. 

W drugim Swoim meczy, rozegranym w 
Berlinie, hokejści Cracovii uzyskali ładny 
sukces. Mianowicie — późnym wieczorem 
w poniedziałek grali Krąkowianie przeciw- 
ko reprezentacji Berlina, odnosząc zwycię- 
stwo w stosunku 1:0. Bramka padła w ò- 
statniej tercji ze strzału WołkowSkiezo. 

Mecz zakończył się około północy, 


WIELKIE DERBY LOKALNE, 
W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 15 na 


Stądjonie Miejskim odbędą się wielkie za- 


wody w piłkę nożną o mistrzostwo Porao- 


zainteresowanie. Gra utrzymana na dobrym 
poziomie B-klasy, a jednostki reprezento- 
wały nawet poziom o klasę wyżej. Wynik 
3:1 (2:1) dla Polonji, Sędziował znany pił- 
karz p. Lubawy. 


JUNJORZY GWIAZDY REMISUJĄ Z MŁO- 
DZIKAMI POLONII, 
tkj.) Spotkanie juniorów Gwiazdy z mło- 
dzikami Połonji wykazały znaczny postep 
techniczny u obydwóch drużyn. Wynik 1:1 
(1:0 dla Polonji). Polonja nie umiała wyko- 
rzystać jedenastki. Sędziowił p. Lubawy. 
Publiczności dużo. 
GNIEZNO-BYDGOSZCZ W BOKSIE. 
(kj.) Interesujące, międzymiastowe zawo- 
dy bokserskie Gniezno—Bydgoszcz odbędą 
się już w nadchodzącą niedzielę w Sali 
Strzelnicy. W ringu ujrzymy m. in. czoło- 
wych zawodników gnieźnieńskiej Stelli o- 
raz bokSerów Astorji i Polonji z Bydgosz- 
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~ Urzędowe sprawozdanie targowe | 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 19.8. 1985 rozu. 
Spędzono: wołów 50, buhajów 150, krów 81 
świń 1750, cieląt 730, owiec 23. 
Razem 3070 zwierząt. - 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
- z kosztami bandlowemi). 


: Bydło: 
Woly: 


Pełnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgane 
Mieęsiste tuczone młodsze 
do lat 3 « - 
Mięsiste tuczone starsze » 
Miernie odżywione 
Bukaje: 
Wytuczone pełnomi 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywio- 
ne starsze « - - 
Miernie odżywione : 
Krowy: 


TETN 3 
y JOR 
= 


+54 
W A 


O ZJWOWICEADEK? > ea. ens e 


se e e 


ęsiste « 


. 


... « 


Wytuczone pełnomięsiste * « » » « 4$=— 48 
„Tuczone mięsiste + + + » ee. » + 38— 40 
Nietnczone, dobrze odżywione » « « 24— 26 | 
Miernie odżywione * » « « « « « « « 18— 20 
Jałowice: r 
Wytuczone pełnomięsiste e * « « » » 48— 52 A 
Tuczone mięsiste- » » * » » « » es 42— 48 
Nietuczone, dobrze odżywione « » + 36— 40 
Miernie odżywione: » + » - « e : e Ż6— 0 
Młodzież: AR 
Dobrze odżywione » + « w «we « e Be 800 
Miernie odżywione : + «s/e w e « e 24-— 36 
Cielęta: 
Najprzedniej. cielęta wytuczone + « « 56— 60 i 
Tuczone cieleta s.e aa © o e w o 50— ÖF ; 
Dobrze odżywione « + + + » » « o» 44— 48 
Miernie odżywione » * e « » e © e . U8$— 40 
Owce: 
Wytuczone pełnomięsiste 
jagnięta i młodsze skopy + « «< 00— 00 
Tuczone starsze skopy i maciorki  00— 00 
Dobrze odżywione « + « « » + e. « 00— 00 d 
Świnie: 4 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. j 
aoai TA ARES D A SA, 56— 68 a 
) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
zywej wagi OOOO 60— 64 4 
©) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. | 
żywejwagi: + + «e 4 1 14 6 « H6— 58 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. « 48— 54 | 
e) maciory i późne kastraty +. - 50— 60 
Przebieg targu spokojny | 


Bank Polski płacił w dniu 20. 3, 1935 r. 
| 
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zaprowadzony w najlep-| sprzedam. Adres Dzien- d stkich a łżeń ; » TOE 
, szem położeniu. W.Rudni- | nik Bydgoski (2555 enye Camerac domo- maizenstwu, osoba SNWE 30000, (4339 
i Maszynę ol GoynisOFIGwo, i 3 Í 120i wych potrzebna. Dworcowa | ście, w dobrym domu. 
j „Siager” do szycia, ma-| Steashurgera, piekarnia Piles lub rętuszerka) na nega: ur. 47 m, 3, (2541 | Gdańska 91—8. (2548 j l 
i szynę krawiecką, maszy- | Cjesjńskiego, (4709 | Dobermann rasowy 1 rok, |tywy i ozytywy zaraz lub Fryzjer MIESZKANIA i | 
mh o 5 IREN i ZAK czujny, wd eh późniejpotrzebny.Świa-|dobry wodny ondulator A l ; y | 
a raty, róż zą- sura z powodu wyjazdu|ge-two ukończonej prak-|potrzebny. Oferty poda- poj Spólnik | 
a dzenia składowe poleca Wózek (2551 tanio oddam. Zgłoszenia tyki. Posada stała. (1722|niem warunków Dziennik 7 pokoj. 4 3000 A berae do | 


tanio „Sale Licytącyjna” | dziacięcy modny  sprze- | w piątek 22, III. Niedźwie- 


Gdańska 42, 


, (4727 | dam. Kościuszki 29—10, 


dzią 7, lLandowski, (4718 


z 


„Rembrand“, 


Bydgoski 


Fry z 
zjer "s 


(4707 


Toruń, 


Chojnice, 


mieszk. poszukuje, Oferty 
„?” filją Dziennika, (2543' pod „Młyn wodny, (4719 


młyna. Of, do Dziennika 


Fa 


4 W duia 18-go marca 1935r. o godz 14,80 zasnęła w Bogu 
cierpieniach opatrzona św Sakramentami nasza ubóstwiaua matka, babcia i teściowa śp. 


Leokadja z Brochn cz- Maciejewskich 


,. Michałowa Czaykowska 


wdowa po emerytowanym pułkowniku 


po długich i ciężkich 


i o czem zawiadamiają stroskani Córka, Syn, Synowa, Wnuk, Wnuczka i Rodzina. 
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ul. Toruńskiej 4, na stary cmentarz przy 

r ul. Grunwaldzkiej w czwartek 21 marca O g. 4 po poł. Nabożeństwo żalobne za duszę 

| Zmarłej odbędzie się w sobotę dnia 23-go marca br. o godz 9 tej w kościele farnym. (4403 

4 TE e i GE 

E O o 

ý 


Dnia 18 marca 1935 r. o godzinie 6 30 rano 
zmarł w Bogu po długich i ciężkich z wielką 
. cierpliwością zniesionych cierpieniach, zao- 
patrzony Sakramentam1 św., mój najnkochań- 
szy mąż, najdroższy syn, brat, szwagier, wujek 

Š. Pa 


Alejzy Malek 


w kwiecie wieku, przeżywszy lat 29, o czem 
donosi w głębokim smutku poerążona 


žŽona A rodzima. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 marca br. 
o godz. 5-tej po południu z kaplicy cmentarza parafji 
Serca Jezusa. (4104 


Nadleśnictwo Państwowe Lułówko poczta Lu- 
tówko powiat i stacia kolejawa Sepólno, tel. Lutówko I 
ogłasza na dzień 25 marca 1935r. godzinę 11-tą 
w Sępólnie w Hotelu „Polonja“, na koszt pierwonabywey, 
publiczny przetarg ustny na ca. 362,63 m3 dłużyc 
olchowych, pochodzących z roku gospodarczego 1933-34, 
zwiezionych na st. kol. Sępólno (ca. 121,42 m3) i Za- 
krzeska Kolonja (ca. 241,21 m5, Warunki przetargu 
przeczyta się przed rozpoczęciem licytacji. Zapłata 
gotówką. Bliższych informacyj w sprawie wymienionego 
drewna udzieli na życzenie Nadleśnictwo, (4715 


Nadleśniczy Państwowy. 


Przedstawiciela 


ma miasto Bydgoszcz i przyległe powiaty zaangażuje 
Towarzystwo Ubezpieczeń „Rinnione Adriatica di Sicurta* 

Zgłoszenia osobiste w godz. 10—13 i 15—17-ej w Re- 
prezentacji Towarzystwa ul. Gdańska 37. (4728 


Napigowe slowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
owo 15 groszy, 5 cyfr œ jedno słowo 
i w, £, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Zabawki 
różnego rodzaju, lalki du- 
ży wybór, reperacja lalek. 


"TYS Tani Bazar”, Stary Ry- 
Musztardy (3190) 7 , JJ 
octy, oleje jadalne, mydła | Te5 1 (4716 
palkon tanio Jan Stelimach, z 
agdzińskiego 1, tel. 1082 Ondulacja 


trwała parowa, najnow- 
szym aparatem. Pierwszo- 
rzędne wykonanie—ceny 
przystępne. J. Landowski 
Niedźwiedzia 7, 


Piebkeie 


na całe życie kupisz 


ajtaniej w składzie 
fabrycznym firmy 
Ignacy Grajnert 
Bydgoszcz (12293 
. Dworcowa nr,-21. 
JWAGA: Wiasne warsz- 
taty. Wielki wybór! So- 
idne wykonanie. 


BOJ 
von DW A ROG 


Poleca nójłóńjej 40: dż oss A 
FABRYKA SIATEK DRUCIANYCH) 


QSTROWSKI. MAZOWIECKA 2 


chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 

M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301, (21305 


ADRIA: 
ności“, 
APOLLO: „Bolero*i„Cie- 
nie Brodwaju*. 
BAŁTYK: „Testament 
Dra Mabuze* i „Szatań- 
ski plan*. Na scenie wy- 
stępy mistrza Jaremy. 
| KRISTAL: „Dia Ciebie 
| śpiewam“. (Jan Kiepura 
| i Marta Eggerth.) Pre- 
mjera. 
MARYSIEŃKA : 
Brygada“, 
REWJA: „Alla w krainie 
cudów* i „42-ga ulica“, 
Na scenie rewja. 


„Sztandar wol- 


| 
| aaan LR  - 7 WERS 
| Repertuar kin bydgoskich 
| 
| 
| 


„My I. 


z 


O OOOO O O TT TĄ] 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer, 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200, zniżki, 
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. , z | te i 8 
Przy konkursach í dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25/9 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207/, drożej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


R Z A W W W O CZ ER ORAWA, 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynią 


Cez). 


śródmieście 
Oferty pod „Eldo”. (4684 


(4197 


W Gdyni 


dom nadający się na zało 
*|żenie interesu, z powodu 
stosunków 
sprzedam korzystnie za go- 
tówkę. Welsand, Gdynia 1, 
parcela Helanda, 


familijnych 


(4632 


Domek 


ną sprzedaz z ogródkiem. 
Niegołewskiego 30. 


(4692 


Koieonjalke 
sprzedam. 


ogrodem 50v0. Nowakow - 
ski, Kaszubska 2, 


(4685 


Biiardy 


w Europie, godzina 1 zł, 
czynne dzień i noc. (2537 


Wórek 
dziecięcy sprzedam. Her- 
mana Frankego 9/5. (4623 


Foto 
apararat9xt2,sprzedamlub 
zamienię na wózek dzie- 
cięcy. Długosza 5/6. (4705 


Sprzedam (4688 
„Ford” ciężarowy platfor- 
ma z planem jak nowy 
3300 zł, „Steyr” osob. li- 
muzyna typ 12 6/30 H. P. 
gumy nowe 3300 zł. Oba 
samochody w bardzo do- 
brym stanie. Adres wska- 
że Dziennik Bydgoski. 


MM 


z pierwszorzędnych 
hodowli krajowych 
i zagranicznych 
poleca (4201 


Wielelg 


dawniej Wedel & Co. 
Bydgoszez 
ulica Długa 42 
Tel. 3820. 
Cenniki na żądanie. | 


Piorwczorzędne pianina 


wprost z fabryki poleca tanio 


B. Sommerfeld 
Fabryka Pianin (1886 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 
filja : Poznań.ul. 27 Grudnia 15 


Kuchnie 
tanio. Lubelska 34, sto- 
larnia, (4682 


X KUPNA 2 


Jadaikę 
modną okazyjnie kupię. 
Oferty Dziennika pod „Ja- 
dalka“. (4687 


Pszczoły 
z ulem kupię. Adres w 
Dzienniku. (2534 


< POSADY y 
WOLNE 
Wielka 
firma włókiennicza poszu- 
kuje przedstawicieli na 
prowineji dła sprzedaży 
tkanin i konfekcji osobom 
prywatnym. Oferty sub 
„Solidna egzystencja za- 
pewniona” składać do biu- 
ra Fuchsa, Łódź B., Piotr- 
kowska 50. (3307 


Potrzebna 
dobra siła na wypomóżkę 
do składu rzeźnickiego. 
Długa 17, (4680 


Stolarz 
wpracowany na budowl 
potrzebny. Wiadomość 
Dziennik. (4678 


Tokarz 
z własną tokarnią na ro- 
boty masowe potrzebny, 
Oferty filja Dzien. Bydg. 
pod „N. T., (2535 


Fryzjerski (2501 
pomocnik potrzebny. 
15 P. a. 1, Gdańska 147. 


Kucharka 
zaraz potrzebna. Bristol 
Mostowa %. (4711 


Uczennica 
do składu  rzeżnickiego 
potrzebna. Boniec, Gdań- 
ska 115, (4700 


p. PORE Z 1 PRF Rz RE 
' BYDGOSKI”, czwartek, dnia 21 marca 1935 r. 


Handel Hurt. Nasion || 


Drobne ogłoszenia 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. i 


RT 


Otwierajcie 
szafy! 
Przeglądajcie 
garderobę! 


Odzież wiosenną 
czyści chemicznie Ę 
i farbuje (4203 É 


| Kawa lałamajsi 


; Bydgoszcz > 
4 ulica Gdańska 27. 0 


T 


Potrzebne zaraz (4713 


steperki 


umiejące szyć skórę na 
maszynach motorowych 
„Singera”. Zgłaszać się od 
10 do 12 przed południem 
w Fabryce Obuwia 
„sSTANDART:* 


Bydgoszcz, Malborska 1. 


4677 


Parcele 


przy Sokolej, piękne po- 
łożenie Wiadomości Cho- 


łoniewskiego 43a. (19298 


Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciecho. 
cinku ogłasza niniejszem przetarg publiczny na 
dzierżawę kina Sfinks i Teatru Zdrojowego na rok 1935. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy nadsyłać pod 
adresem Zakładu Zdrojowego w terminie do dnia 
1 kwietnia 1935 r. Bliższych informacyj oraz formu- 
larze przetargowe można otrzymać w Biurze Zakładu 
Zdrojowego w Ciechocinku. Państwowy Zakład Zdro- 
jowy w Ciechocinku zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta i przeprowadzenia dodatkowego ustnego przetargu 


Ciechocinek, dnia 18 marca 1935 roku. | ul. Naanska 12 n 
(-) St. Wiśniewski ob ZĘ a 
Dyrektor Państwowego Zakladu Zdrojowego w Ciechocinku. (4658 | RUNE TWEN RC 


i Chłopaka 
silnego, rozumiejącego 
pracę rolną przyjmie za- 
raz Bosiacki, Młyńska 3, 
Okole. (4701 


Potrzebna (4698 
służąca i uczennica do ku- 
chni. Tepper, Gdańska 10. 


Flit- Proszek posiada wszystkie zalety 
płynnego środka owadobójczego FLIT 
i został specjalnie wypradukowany do 
niszczenia pełzających owadów. 

Należy zaopatrzyć się w blaszankę 
Flit- Proszku 1 rezsypywać go we 
wszystkie szpary i szczeliny. Flit Pro- 


K POSADY YJ 
POSZUKUJĄ 


Gespodyni (4653 
wykwalifikowana z dob- 
remi świadectwami przy- 
jmie posadę, najchętniej 
u samotnego pana, od 1. 
kwietnia, Wiadomość Ko- 
lincz Dwór, pocz. Staro- 
gard, Boleeka,.tel. 229. 


Sierota 
starsza prosi o jakakol- 
wiek pracę, pranie lub 
posługę. Oferty Dziennik 
„Sierota*, (4686 


Mistrz 
ceglarski z długoletnią 
praktyka, poszukuje po- 
sady mistrza lnb kierow- 
nika cegielni. Oferty pro- 
szę zgłaszać do Dzieńnika 
Bydgoskiego pod „Mistrz 
ceglarski”. (4702 


z Kuczer 
z wioski poszukuje po- 
sady. _Oferty filja Dien- 
nika „Kuczer*, (2538 


ECan YA 


Dotychczas 
przez firmę Schulze i Ma- 
jewski zajęte składnice są 
zaraz wzgiędnie później 
do wydzierżawienia. W.J. 
Łuczkowski, Bydgoszcz, 
ul. Dworcowa 56-58, tele- 
ton 31-84. (4607 


Ubixacje 
fabryczne III piętro po 
20 m. 22 dłg., 5 szerok. 
oraz garaż do wynajęcia. 
Gdańska 143, (4699 


„BYDG 


Z A 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
pod Lab oil i al 


2 i 1 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 13/1. 


3 pokojowe: 
Kuligowski, Gdańska 38 


balkon Fordońska 13, 


Pokój 
gazowa Kuchnia, Jezu- 
icka 8—2. (4714 
Pięć 


pokoi, łazienka, gaz, elek- 
tryczność. Krasińskiego 4, 
m. 4. (4693 


Mieszkanie 
4 pokojowe od 1. IV. 35. 
Zduny i, m. 6. (7556 


Mieszkanie 
1 pokojowe, frontowe wy- 
najmę zaraz, czynsz pół 
roku zgóry. Długa 68, gos- 
podarz. (4695 


Urzędnik 
kolejowy poszukuje od 
1. 4. trzy pokoje z kuch- 
nią. Adres Dziennik Byd- 
goski. (4683 


Pokoju 
z kuchnią poszukuję. 
Czynsz półroczny zgóry. 
Oferty  titja Dziennika 
„2 osoby”, (2536 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


3 


bójczy Flit. 


IT PROSZEK 


Tapety 
binoleum 
Cerafy 
Chodniki 
Dywany 
Dywaniki | 


w wielkim wyborze poleca s 
korzystnie (35.0 FS 


(AR NAGÓRSKI | 


1 pokoju 
z kuchnią poszukuje urzę- 
dnik państwowy (bezdzie- 
tny) na I piętrze, słonecz- 
ne od 1. IV. Oferty do 


Dziennika pod „Stały IV”. 


Komfortowy 
utrzymanie, bez. Krasiń- 
skiego 4—2, (2516 


Pokój 
umeblowany, słoneczny z 
utrzymaniein lub bez, so- 
lidnemu panu. 20 Stycz- 
nia 23—4, (2538 


Umeblewany 
zaraz. Podgórna 5. (4706 
Dwa 
pokoje ładne, duże bez 
mebli, używanie kuchni. 
Krasińskiego 4, m. 4. (4694 


Pokój 
utrzymanie, telefon. Plac 
Wolności 1—1, (2546 


Mały Grześ chce nakarmić kukułkę, 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


ró 


szek niszczy Pluskwy, Prusaki, Kara» 
luchy, Mrówki, Pchły i Wszy. 

„Zabezpiecza od moli, niszczy pchły 
u psów oraz wszelkie inne domowe 
owady. Na muchy, komary i mole należy 
rozpylać znan 


Dla peszukujących posady 0% sniżki. £ 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia | 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwroin pieniędzy. <A 


(4696 


y płynny środek owado: 


REECE TEES ER ARR O OZ 
ORYGINALNE PROSZKI 
GRENO- m 


ES 


D 


R.M.$.w. 121599 
ZNAK FABR. 


zKOGUTKIEM | jj, 


SĄ ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE (| 


ZASTOSOWANIE - 


PRZE 
OLE : ARTRETYCZNE, 
JTAWOWE,KOSTNE i T.P 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


zeznan. MO G UTEK 


SPRZEDAJĄ ADTĘMKI 


waukscuuępRE 


kafar parowy 


nowy względnie używany, jednak 
w dobrym stanie. Oferty proszę 
kierować pod „195% do admini- 
stracji, (4721 


Elektromotory 


naprawia i nowo nawija. 
C. Wujec, Dworcowa 94, 
(4726) 


zaginął (2532 
pies buldog, wabi Pudris, 
proszę oddać za wynagro- 
dzeniem. Gdańska 35, m. 9. 


Panna 
inteligentna, ładna, 3 po» 
kojowe mieszkanie, na- 
wiąże korespondencję pa- 
nem na stanowisku. Of 
„Celmatrymonjalny' (4720 


Wdowa 
przystojna, lat 31, poszu» 
kuje męża, posiada 2 po= 
kojowe umeblowanie i kus 
chnię oraz 1500 zł. Pier- 
wszeństwo wojskowi i 
kolejarze. Oferty pod „W. 
31" Dziennika. (4679 


